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S? 8 rocznicę podpisania 

Układu Warszawskiego 
14 bm. z okazji 8 rocznicy 

podpisania Układu Warszaw­
skiego, odbyło się w salach
Domu Wojska Polskiego
stolicy spotkanie,
wzięli udział
przedstawiciele
Komitetu FJN,

, w którym 
generałowie, 
Stołecznego 
oficerowie,

podoficerowie i żołnierze gar­
nizonu warszawskiego z ro­
dzinami. (PAP)
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NIK

Przychodnie mogą zapewnić pacjentom
lepszą opiekę lekarską

Mimo poważnej poprawy ogólnej opieki lekarskiej chorzy 
szukający porady w przychodniach narażeni są niejedno­
krotnie na różne trudności. Dzieje się tak nie tylko na wsi 
czy w małych miasteczkach, gdzie liczba lekarzy jest jeszcze 
szczupła, ale także i w dużych miastach, dysponujących sto­
sunkowo liczną kadrą. Świadczą o tym materiały zebrane 
przez Najwyższą Izbę Kontroli w 66 przychodniach na tere­
nie ośmiu dużych miast: Białegostoku, Bydgoszczy, Kielc,

bardziej racjonalnego wyko­
rzystania kadry lekarskiej i 
poprawę organizacji pracy 
przychodni lecznictwa otwar­
tego. (PAP)

Współpraca 
Charków-Poznań

Na zaproszenie Obwodo­
wego Komitetu Przemysło­
wego i Obwodowego Ko­
mitetu Rolnego KP Ukrai­
ny w Charkowie, wyjecha­
ła dziś z Poznania delega­
cja partyjna w składzie: I 
sekretarz KW PZPR, tow. 
Jan Szydlak, przewodniczą 
cy Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania, tow. 
Jerzy Kusiak, kierownik 
Wydziału Rolnego KW 
PŻPR, tow. Jan Heidrych, 
I sekretarz KP PZPR pow. 
poznańskiego, tow. Stani­
sław Grzelczak i dyrektor 
wieloobiektowego przedsię 
biorstwa w Bieganowie — 
tow. inż, Bogumił Paul

Celem wyjazdu naszej de 
legacji, jest zapoznanie się 
z pracami, nowo utworzo­
nych w Związku Radziec­
kim, komitetów rolnych 
partii, z osiągnięciami go­
spodarki sowchozowej o- 
raz z zagadnieniami budów 
nicfwa mieszkaniowego i
gospodarki
miasta Charkowa,

komunalnej

u w
Li I WYŚCIG POKOJU

Po 868 km na siodełku
zasłużony odpoczynek

| Dalekopisem z Koszyć

Lublina, Poznania, Rzeszowa.

Stosunkowo najlepiej przed­
stawia się sytuacja w7 Pozna­
niu, Wrocławiu i Rzeszowie, 
najgorzej natomiast w Białym 
stoku i Lublinie, gdzie mimo 
licznej kadry lekarskiej przy­
chodnie lecznictwa otwartego 
są niedostatecznie obsadzone.

Szczecina i Wrocławia.

Wiele do życzenia pozosta­
wia niejednokrotnie organiza­
cja przychodni, poradni, pra­
cowni analitycznych i radiolo­
gicznych, co odbija się ujemnie 
na trybie załatwiania pacjen­
tów. Znaczne kłopoty stwarza
często niewłaściwy nie­

W 20 rocznicę bohalerskiej śmierci

Odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
ku czci Franciszka Bartoszka

Uczestnicy XVI Wyścigu Po 
koju doczekali się zasłużonego 
dnia odpoczynku, po pięciu — 
niezwykle ciężkich etapach. 
Niektórzy mają teraz okazję 
do podleczenia odniesionych 
kontuzji. Tradycyjnym zwy­
czajem zawodnicy odwiedzili 
patronujące im zakłady pracy. 
Pełne ręce roboty mają me­
chanicy poszczególnych ekip 
z doprowadzeniem do idealne 
go stanu rowerów. Ciężka pra 
ca czeka również lekarzy, któ­
rzy muszą w przyśpieszonym 
tempie „uzdrowić” kontuzjo­
wanych. Nie będą także odpo­
czywali dziennikarze. — Jak 
zwykle, podczas dnia odpo­
czynku, będą mieli okazję do 
przeprowadzenia licznych wy 
wiadów z kolarzami, trenera­
mi i kierownictwem ekip.

A oto kilka cyfr i ciekawostek 
a dotychczasowej trasy wyścigu:

Kolarze przejechali już 868 km. 
Do zakończenia wyścigu pozostało 
więc jeszcze 1# etapów.

dion, w oczekiwaniu na kolarzy 
wyległo niemal całe miasto.

Najlepszą przeciętną szybkość 
osiągnęli kolarze w wyścigu dru­
żynowym — 45,7 km/godz. Jest to 
najwyższa przeciętna w historii 
Wyścigu Pokoju.

Najwięcej zwycięstw drużyno­
wych — aż trzy — mają na swym 
koncie kolarze NRD. Mimo to, 
drużynowo zajmują dopiero ósme 
miejsce.

Największym śpiochem wśród 
kolarzy jest Francuz Lefranc. Za­
raz po kolacji kładzie się on do 
łóżka i kierownictwo jego ekipy z 
trudem budzi go tuż przed star­
tem, bowiem zwykle jeszcze po 
śniadaniu dosypią.

Ze 115 kolarzy, którzy wystar­
towali w Pradze, na placu boju 
pozostało już tylko 195.

Parlamentarzyści
Meksyku 

z wizytą w Polsce

Wre praca 
na Targach

Na terenach wystawowych 
MTP trwają intensywne pra­
ce budowlane, wszędzie kręcą 
się instalatorzy, malarze itp. 
Za kilka dni do trzech este­
tycznych pawilonów, wybudo­
wanych w dawnej części kier­
maszowej, wejdą ekipy wy­
stawców. W innych halach 
montuje się obudowę sto‘sk, 
na które czekają już prze­
wiezione eksponaty.

Choć to jeszcze prawie mie­
siąc do otwarcia naszej im 
prezy, w Poznaniu znajduje 
się już 5 ekip technicznych

aktualny (w wyniku rozbudo­
wy dzielniej podział na rejo­
ny, powodujący przeciążenie 
pracą jednych przychodni, 
podczas gdy inne mogłyby 
przyjąć znacznie większą licz­
bę chorych.

Mimo dokonywanej „etaty- 
zacji”, czas pracy lekarzy za­
trudnionych w niektórych za­
kładach lecznictwa otwarte­
go nie jest jeszcze w pełni wy­
korzystany. Często bowiem 
pełniący dyżury w dwóch pla­
cówkach służby zdrowia, w 
których czas przyjęć chorych 
zazębia się — naraża pacjen­
tów na długie wyczekiwanie. 
Zdarzają się również liczne 
przypadki samowolnego skra­
cania czasu pracy, wcześniej­
szego opuszczania gabinetu,

14 bm. w 20 rocznicę bohaterskiej śmierci dowódcy grupj 
specjalnej Sztabu Głównego Gwardii Ludowej Francisz­
ka Bartoszka „Jacka” i czterech innych żołnierzy GL, od­
było się w Warszawie przy ul. Krakowskie Przedmieście
16/18 — w miejscu gdzie zginęli

wystawców z CSRS, ZSRR.
spóźnień itp. 

Wymienione niedomagania
NRD, Węgier i NRF. Ogółem 
zarejestrowano w Poznaniu 80 
cudzoziemców z 10 krajów. 
Prócz rzemieślmków są to or­
ganizatorzy z pawilonów, bu'- 
garskiego, nigeryjskiego, ame­
rykańskiego, francuskiego i 
szwedzkiego, (z)

w dużym stopniu obciążają 
terenowe wydziały zdrowia, 
które w niedostatecznej mie­
rze zajmują się bieżącą pracą 
przychodni lekarskich. Zwra­
cają na to uwagę wnioski po­
kontrolne NIK. NIK zwraca 
ponadto uwagę na potrzebę

tablicy pamiątkowej ku ich
W uroczystości wzięli udział 

zastępca przewodniczącego 
Prezydium Stołecznej Rady 
Narodowej dr. Jerzy Wołczyk, 
zastępcy szefa Głównego Za­
rządu Politycznego WP — gen. 
bryg. Bronisław7 Bednarz i gen. 
bryg. Franciszek Księżarozyk, 
wyżsi oficerowie Woiska Fal­
skiego, przedstawiciele ZG 
ZBoWiD i innych organizacji 
społecznych oraz młodzieżo­
wych.

Na uroczystość przybył tak­
że jedyny pozostały przy ży­
ciu uczestnik tej pamiętnej 
akcji holowej GL Jerzy Du- 
racz „Felek”.

Pod budynkiem oznaczonym nu-
merem 16/18 zebrali liczni

czci*
uroczyste odsłonięcie

Zakład Genetyki Roślin 
powstanie przy poznańskiej WSR?

Postulat komisji Scrmu

Ostatnie obr?.dy sejmowej Komisji Rolnictwa i Przemy­
słu Spożywczego były poświęcone m. in. rozwojowi nau 
przyrodniczych, zwłaszcza zaś genetyki roślin, która jes 

’ produkcji roślinnej.

mieszkańcy stolicy. Obok tablicy 
pamiątkowej pełnia warte honoro­
wą żołnierze Woiska Polskiego. 
Rozlegają sie dźwięki hymnu na­
rodowego. Następnie Jerzy Woł­
czyk przedstawia piękna pełną 
bohaterstwa, poświęcenia i patrio­
tyzmu postać Franciszka Bartosz­
ka,

Z kolei J-Wołczyk dokonał 
odsłonięcia tablicy pamiątko­
wej. Umieszczony na niej na- 
nis głosi: „W tym domu 14 5. 
1943 r. grupa specjalna Gwar­
dii Ludowej im. Ludwika 
Waryńskiego przeprowadziła 
akcję bojowa. W walce t hi­
tlerowcami poleglj: Franciszek 
Bartoszek, „Jacek”, Zygmunt 
Bobowski „Tadek”. Bronisław 
Muszyński „Józef” oraz żoł­
nierze GL „Aleks” i „Janek”

Pod tablicą przedstawiciele 
wojska, organizacji społecz­
nych i młodzież złożyła wią­
zanki biało-czerwonych kwia­
tów. (PAP)

Uroczystości w Poznaniu
Wczoraj rano Liceum Sztuk 

Plastycznych uczciło pamięć 
ppłk. Gw7ardii Ludowej Fran­
ciszka Bartoszka, którego nosi 
imię. W uroczystości wzięły 
także udział matka i brat bo­
hatera Warszawy.

Dyrektor Liceum, E. Kurzyn 
ski, zapoznał młodzież z histo­
rią Gwardii Ludowej i z bo­
haterskimi czynami dowódcy 
„speegrupy”.

Następnie młodzież z Li­
ceum Muzycznego i Plastycz­
nego wystąpiła z koncertem, 
orzeplatanym recytacjami. Go 
ście. którzy uczestniczyli w 
akademii, zwiedzili wystawę 
prac uczniowskich, (p)

W klasyfikacji drużynowej liczy 
się jeszcze 18 Zespołów, ponieważ 
na piątym etapie została zdekom­
pletowana drużyna Holandii (ma 
ona tylko dwóch kolarzy). Podob­
ny los grozi wkrótce zespołowi 
węgierskiemu, który’ dysponuje 
tylko trzema zawodnikami.

Najwyższym 
nego wyścigu 
ni. Ma on 190

kolarzem tegorocz- 
jest Włoch Taglia 
cm wzrostu.

Największego pecha ma popu­
larny operator kroniki filmowej — 
Karol Szczeciński. Nie było jesz­
cze etapu, aby jego wóz nie stał 
na trasie z otwartą maską z po­
wodu różnych defektów. Tak przy 
gotowany samochód na wyścig — 
tó prawdziwa klęska.

Bawiąca w Polsce na zapro­
szenie Sejmu PRL delegacja 
Kongresu Stanów Zjednoczo­
nych Meksyku pod przewod­
nictwem Jose Lopeza Bermu- 
deza, przewodniczącego komi­
sji zagranicznej izby deputo­
wanych została przyjęta ko­
lejno przez marszałka Sejmu 
Czesława Wycecha oraz prze­
wodniczącego Rady Państwa 
Aleksandra Zawadzkiego. W 
czasie obu tych wizyt gościom 
towarzyszył członek Rady 
Państwa, poseł Leon Chajn 
oraz ambasador Stanów Zjed­
noczonych Meksyku w Polsce 
Eduardo Espinosa Y Prieto. 
Obie wizyty upłynęły w scr-
decznej 
atmosferze.

przyjacielskiej

i Czarnkowie

Największe zainteresowanie ■wy­
ścigiem na trasie było w Koszy­
cach. Na ulice miasta oraz na sta-

ważnym czynnikiem rozwoju
Rozwój tej dyscypliny nau­

ki wiąże się z potrzebą budo­
wy zakładu genetyki roślin — 
który w przyszłości prze­
kształciłby się w samodzielny 
instytut naukowy. Posłowie 
oraz uczestniczący w obra­
dach przedstawiciele mini­
sterstw: Rolnictwa, Przemy­
słu Spożywczego i Skupu, o- 
raz Komisji Planowania — u- 
znali budowę nowej placówki

Kary na tenisistów 
za przekroczenia dewizowe 

Na ostatnim posiedzeniu Zarzą­
du Polskiego Związku Tenisowe­
go podjęto uchwałę w sprawie 
kar na zawodników: Wiesława Gą 
siorka, Józefa Orlikowskiego i 
Wiesława Nowickiego, którzy do­
puścili się przekroczeń dewizo­
wych podczas wyjazdu na mec? 
daviscupowy z Francją.

Orlikowski ukarany został pół­
torarocznym zakazem wyjazdu za 
granicę, natomiast Gąsiorek i No­
wicki na okres jednego roku. Za­
wodnicy ci zostali zdyskwalifiko­
wani na okres 3 miesięcy (licząc 
od 20 kwietnia br.) i nie będą 
•uleli prawa startu w imprezach 

rejowych. Gąsiorek i Orlikowski 
Pozbawieni zostali prawa wystę­
powania w drużynie reprezenta- 
e? jnej na okres pół roku, a wszy- 

trzej zawodnicy zostali skreś- 
cni z kadry narodowej. (PAP)

za w pełni celową i niezbęd­
ną.

Zgodnie i zamierzeniami 
wydziału V Nauk Rolniczych 
i Leśnych PAN, Zakład Gene­
tyki Roślin powinien być zlo­
kalizowany w Poznaniu, tu bo 
wiem skupiło się liczne grono 
naukowców tej dziedziny. Za­
lążkiem projektowanego in­
stytutu jest Zakład Genetyki 
i Hodowli Roślin przy kate­
drze poznańskiej Wyższej 
Szkoły Rolniczej.

Zakład Genetyki Roślin 
PAN — zgodnie z projektem 
— uwzględniałby w swej dzia 
łalności podstawowe proble­
my rolnictwa. Genetyka jest 
na całym świecie silnie roz­
winiętą gałęzią nauk biolo­
gicznych, wywierającą zasad­
niczy wpływ na tworzenie no­
wych gatunków i odmian ro­
ślin, m. in. drogą „sztucznego” 
oddziaływania na rośliny, np. 
przy pomocy promieniowania, 
środków chemicznych itp.

Posłowie omówili bardzo i- 
stotny problem znalezienia od 
powiednich środków na reali­
zację tej inwestycji. (PAP)

Z Alabamy donoszą

Spokój pod okiem 
3 tys. żołnierzy
Po przybyciu do Alabamy 

! tys. żołnierzy, wchodzących3 ------------- • -
w skład oddziałów wojsk fe-
deralnych. sytuacja w Birmin 
gham uspokoiła się. W ponie­
działek w7 mieście odbvwał się 
normalny ruch. Jedynie na u- 
licąch czuwają w samocho­
dach żołnierze federalni oraz 
miejscowi policjanci. W skład 
wojsk federalnych wchodzą 
jednostki piechoty, spadochro 
niarzy i policji wojskowej.

PAP

POGODA
Jak podaje PIHM — Atlantyk w 

rejonie Islandii i wysp brytyj­
skich, Skandynawia, północna 
część Rosji europejskiej oraz Eu­
ropa południowa są pod wpływem 
niżów. Pozostałą część Atlanty­
ku i kontynentu obejmują wyże
barome’ ryczne. dniu 15 bm.
Polska będzie na skraju klinu wy 
żowego. Przewidywane jest za­
chmurzenie na ogół umiarkowa­
ne. miejscami’ opady przelotne, 
skłonność do burz. Temperatura 
maksymalna od ok. 18 st. nad mo­
rzem do ok. 25 st. na południo­
wym wschodzie. Wiatry słabe i 
umiarkowane przeważnie z kie­
runków zachodnich.

Pamięć Franciszka Bartosz­
ka uczciło -także społeczeń­
stwo Czarnkowa — miasta 
gdzie bohaterski gwardzista 
spędził dzieciństwo i lata 
szkolne. Na akademii młodzie 
źow7ej nastąpiło uroczyste 
wręczenie proporca i nadanie 
imienia płk. Bartoszka miej­
scowej drużynie harcerskiej.

Wieczorem, przy udziale 
przedstawicieli KW PZPR, 
przedstawicieli wojska, człon­
ków rodziny płk. Fr. Bar­
toszka, Wojewódzkiego Ko­
mitetu Frontu Jedności Naro­
du, władz miejscowych i licz­
nie zebranej publiczności, od­
była się akademia ogólna, a 
następnie część artystyczna 
przygotowana przez młodzież 
miejscowego liceum, (s)

18 czerwca
Plenum KC KPZR
KC KPZR postanowił prze­

nieść termin zwołania kolej­
nego plenum Komitetu Cen­
tralnego Komunistycznej Par­
tii Związku Radzieckiego na 
18 czerwca br.

Plenum to, które omówić ma 
.bieżące zadania pracy ideolo 
gicznej partii”, poprzednio wy 
znaczone było na 28 maja br.

PAP

W tym samym dniu delega­
cja złożyła wizytę kierowni­
kowi Ministerstwa Spraw Za­
granicznych wiceministrowi 
Marianowi Naszkowskiemu.

W godzinach popołudnio­
wych parlamentarzyści me­
ksykańscy spotkali się w 
Sejmie z grupą posłów. (PAP)
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Od 26 maja 
- czas letni

Prezes Rady Ministrów wy-
dał zarządzenie sprawie
wprowadzenia czasu letniego 
z dniem 26 maja br.

Czas letni (wschodnio-euro­
pejski) zostanie wprowadzony 
w nocy z 25 na 26 maja 1963 
roku o godz. 1.00 czasu obec­
nie obowiązującego. Wprowa­
dzenie czasu letniego polega 
na przesunięciu wskazówek 
zegarów z godz 1.00 na godz. 
2.00- (PAP)

Spotkanie 
ministrów łączności

W dniach od 9 do 13 bm. od­
była się w Budapeszcie konferen­
cja ministrów łączności krajów7 
socjalistycznych. Uczestnicy na­
rady omówili m. in. sprawy roz­
szerzenia wymiany programów 
audycji telewizyjnych i radio­
wych, automatyzację połączeń te­
lefonicznych, mechanizację prac 
poczty i inne.

Walki w Wietnamie
We wtorek partyzanci zorgani­

zowali dwie zasadzki na oddziały 
wojsk rządowych. W zasadzkach 
zginęło 26 żołnierzy ngodinhdie- 
mowskich, 5 odniosło rany, a 9 
uznano za zaginionych.

Lot Coopera odłożony
Wyznaczony na wtorek lot amerykańskiego astronauty - 

Gordona Coopera przełożono w ostatniej chwili z powodu 
zepsucia się urządzeń radarowych w stacji kontrolnej na 
Bermudach,
Cooper ma oblecieć Ziemię 

22 razy w ciągu 34 godzin i 
wodować na Pacyfiku, w po­
bliżu wyspy Midway.

We wtorek dopisała pogoda, 
a kontrola techniczna mecha-
ni zmów 
micznej 
myślme. 
psuł się 
slowski

rakiety i kabiny kos- 
wypadła bardzo po_ 
Najpierw jednak ze- 
zwyczajny silnik die- 
w ruchomej wieży.

która na wyrzutni stoi przy 
rakiecie pełniąc rolę robocze­
go rusztowania, a przed sa­
mym startem odjeżdża na bok.

Wieża nie chciała ruszyć z 
miejsca przeszło godzinę. Gdy 
wreszcie odjechała, i do startu 
pozostało kilka minut, stacja 
kontrolna na Bermudach za­
meldowała, że ma uszkodzony 
radar. Ponieważ dalsza zwłoka 
była niedopuszczalna (bo wo­
dowanie wypadłoby wtedy 
wieczorem, co utrudniałoby 
odszukanie Coopera na Pacy­
fiku) kierownik bazy na Przy­
lądku Canaveral odwołał lot.

Być może Cooper będzie 
próbował szczęścia w środę.

PAP

Manewry na Atlantyku
W zachodniej strefie Oceanu 

Atlantyckiego rozpoczęły się we 
wtorek wielkie manewry mor­
skie z udziałem lotnictwa RAF 
oraz jednostek marynarki wo­
jennej i lotnictwa USA i Kana­
dy. Celem manewrów jest zapo­
znanie się ze sposobami prowa­
dzenia walki z okrętami podwod- 
nymi.

Już się kąpią w jeziorach
We wtorek na Warmii i Mazu­

rach już o godz 10 rano notowano 
temperaturę powyżej 30 stopni C. 
Zaroiła się plaża miejska nad Je­
ziorem Krzywym w Olsztynie — 
nie brakło też amatorów kąpieli.

Śmierć turystów
W pobliżu nadmorskiej miejsco­

wości. Cascias (30 kilometrów na 
zachód od Lizbony) potężna fala 
porwała 8 zagranicznych turystów, 
którzy stali nad brzegiem przy­
glądając się ogromnym skalom. 
Według pierwszych doniesień ura­
towano tylko trzech turystów, a 
pozostali zatonęli.



Ważna misja Krone
za oceanem

Zachodnioniemiecki mini­
ster do specjalnych poruczeń, 
Krone. rozpoczął w poniedzia­
łek czterodniowe rozmowy w 
Waszyngtonie z najwyższymi 
przedstawicielami administra­
cji USA. Zostanie on przyjęty 
przez prezydenta Kennedy’ego, 
sekretarza obrony McNamarę, 
jak również szefów departa­
mentów ekonomicznych. Roz­
mawiał już z Ruskiem i Tay­
lorem.

Znaczenie rozmowom Kro­
ne nadaje fakt, że jest on 
wiceprzewodniczącym tzw. ra 
dy obrony i sam przyznał, że 
będzie rozprawiał z Waszyng­
tonem na temat wielostron­
nych sił nuklearnych NATO. 
Rozmowy te są zatem w pew­
nym stopniu przygotowaniem 
sesji NATO w Ottawie, gdzie 
Stany Zjednoczone liczą głów 
nie na poparcie Niemców. Kro 
ne ma zapewnić również przed 
stawicieli administracji, że 
dojście Erharda do władzy nie 
będzie związane z jakąkolwiek 
zmianą dotychczasowej poli­
tyki NRF. (PAP)

Decyzje Plenum KC KPCz
Jak podaje agencja CTK, 

Komitet Centralny Komuni­
stycznej Partii Czechosłowa­
cji na plenum odbytym w 
dniach 3 i 4 kwietnia br. po­
stanowił wykluczyć Karela 
Bacileka ze składu Prezydium 
KC KPCz oraz go odwołać ze 
stanowiska pierwszego sekre­
tarza KC Komunistycznej 
Partii Słowacji, jak również 
ze stanowiska sekretarza KC 
KPCz, Bruno Kohlera.

Komitet Centralny KPCz 
wybrał na członka Prezydium 
KC KPCz Aleksandra Dubce- 
ka, będącego dotychczas za­
stępcą członka Prezydium KC 
KPCz.

KC Komunistycznej Partii 
Słowacji wybrał A. Dubceka 
na pierwszego sekretarza KC 
KP Słowacji.

Nowe kierownictwo
KP W. Brytanii

W Londynie odbyło sic po­
siedzenie Komitetu Wykonaw­
czego Komunistycznej Partii 
Wielkiej Brytanii, wybranego 
W’ ubiegłym • miesiącu na 
XXVIII Zjeździć Partii. Na 
posiedzeniu wybrane zostało 
kierownictwo partii oraz jej 
komitet polityczny.

Przewodniczącym KP Wiel­
kiej Brytanii został Frank 
Stanley, zastępcą sekretarza 
generalnego William Alexan- 
der. Byłego przewodniczącego, 
starego komunistę Williama 
Gallachera, zjazd wybrał do­
żywotnym członkiem Komitetu 
Wykonawczego. (PAP)
miiiłiimiiiiiłiimiiiimminiłNmiinin^^

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował: Feliks Biłoś.
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Pod takim tytułem zamieściła 
„Trybuna Ludu" w nr. 131 arty­
kuł ministra handlu. wewnętrzne­
go Mieczysława Lesza, omawia­
jący obecne trudności na rynku, 
głównie w zakresie masła > 
mięsa.

Autor stwierdza, iż pomimo, że 
w roku 1962/1963 zakupiliśmy za 
granica o 0,5 min. łon więcej 
zbóz i pasz niż w roku poprzed­
nim, nastąpiło pewne zwężenie 
bazy paszowej, a w rezultacie 
pewien spadek produkcji mleka 
i mięsa, w rezultacie czecjo na­
stąpiło osłabienie zaopatrzenia 
rynku. W I! kwartale br. rynek 
otrzyma o 4.9 proc, mniej mięsa 
i o 5 proc, mniej masła niż w ro­
ku ubiegłym.

„Co prawda — stwierdza min. 
Lesz — możemy dać na rynek 
znacznie więcej innych artyku­
łów. W U kwartale będzie skie­
rowane na rynek o 20 proc, wię­
cej margaryny, o 15 proc, więcej 
tłuszczu wieprzowego, o 57 proc. 

t więcej dżemów, o 16 proc, więcej 
t Chleba, o 30,1 proc, więcej maka-

W Iraku i Syrii

Kryzys zażegnany - co dalej ?
Unia z Egiptem zagrożona — irytacja w Kairze

Kryzys rządowy, który wy­
buchł w sobotę w Bagdadzie i 
Damaszku w kilkugodzinnym 
zaledwie odstępie czasu, zo-

Dyrektor firmy Krupp 
przybył do Moskwy

Generalny dyrektor zacho- 
dnioniemieckiej firmy Krupp, 
Berthold Beitz przybył w po­
niedziałek w południe do Mo­
skwy. Głównym celem jego 
wizyty są rozmowy handlowe 
z radzieckimi przedsiębior­
stwami handlu zagranicznego.

Przewodniczący Rady Mi­
nistrów ZSRR, Nikita Chrusz­
czów przyjął 14 maja general­
nego dyrektora zachodnio- 
niemieckiej firmy „Krupp’’ 
Bertnoida Beitza i odbył z 
nim rozmowę. (PAP)

Na sekretarzy KC KPCz zo­
stali wybrani Frantisek Penckt 
sprawujący dotychczas funk­
cję kierownika oddziału paliw 
i energetyki KC KPCz oraz 
Cestimir Cisar — naczelny re­
daktor pisma „Nova Mysi”.

Vaclav Slavik zwolniony zo­
stał ze stanowiska sekretarza 
KC KPCz ze względów zdro­
wotnych, jak również z powo­
dów służbowych i przeniesio­
ny do innej pracy. (PAP) 

Artykuł „Rudego Prava“ 
„Partia konsekwentnie kieruje 

Się zasadami leninowskimi” — to 
tytuł artykułu wstępnego dzienni­
ka „Rude Praso” z 14 maja.

Artykuł stwierdza, że przytła­
czająca większość członków par­
tii zaaprobowała leninowską 
uchwałę KC KPCz w sprawie o- 
statecznego położenia kresu 
wszystkiemu co było negatywne 
i niesprawiedliwe, co łączyło się 
w latach 1949—1954 z systemem 
kultu jednostki.

Obiektywne zbadanie okresu 
1949—1954, kiedy to miało miejsce 
pogwałcenie praworządności so­
cjalistycznej, dało możność osta­
tecznego i sprawiedliwego rozwią 
zania wszystkich zagadnień doty­
czących procesów politycznych, a 
także pewnych bezprawnych po­
sunięć w wyniku których ucier­
pieli funkcjonariusze i członko­
wie partii.

Generalna Prokuratura wnosi 
obecnie do Sądu Najwyższego od­
powiednie propozycje. Po ich roz 
patrzeniu zrehabilitowani zosta­
ną ci czołowi działacze partyjni i 
państwowi, którzy bezpodstaw­
nie skazani zostali w procesach 
politycznych w latach 1949—1954-.

Artykuł podkreśla następnie ko­
nieczność konsekwentnego prze­
strzegania statutu partii i umac­
niania jej kierowniczej roli w o- 
parciu o leninowskie zasady jed­
ności kierowania partyjnego pań­
stwem i gospodarką narodową, 
konieczność pogłębienia pracy 
ideologicznej oraz przestrzegania 
stosunków partyjnych między to­
warzyszami. Koniecznym warun­
kiem osiągnięcia prawdziwej zbio­
rowej odpowiedzialności jest cał­
kowita szczerość między członka­
mi instancji partyjnych, rozwój 
pryncypialnej krytyki i samokry­
tyki bez względu na osoby, któ­
rych one dotyczą.

Trzeba widzieć perspektywę
ronu. o 11 proc, więcej cukru, o 
1« proc, więcej jaj. Pość powie­
dzieć, że suma tłuszczu, skiero­
wana na rynek, będzie w II 
kwartale — pomimo spadku do­
staw masła — o 12 proc, wyższa 
niż, w roku ubiegłam.

Niedostatek masła * ograniczo­
na podaż mięsa, stanowią jednak 
określoną trudność, na co nie 
można zamykać oczu. Przedsię­
biorstwa przemysłowe i organiza­
cje handlu czynią wysiłki, aby 
złagodzić te trudności. (...). Trze­
ba jednak sobie zdać sprawę z 
tego, że całkowite przezwycięże­
nie trudności na rynku mięsa — 
musi jeszcze trwać, ponieważ od­
budowa pogłowia wymaga czasu 
i może mieć miejsce dopiero na 
bazie tegorocznych zbio­
rów. Bliższe są natomiast pers­
pektywy zwiększenia dostaw ma­
sła.

Zależność karmienia krów od 
zeszłorocznych zbiorów kończy 
się. Bydło zaczyna już przecho­
dzić na zieloną paszę, co zawsze 
związane jest ze wzrostem pro­
dukcji mleka. Ten wzrost — być 
może — będzie w tym roku nieco 
opóźniony, ze względu na słabszą 
kondycję fizyczną krów; być mo­
że, nie będzie miał miejsca już 
w maju, a dopiero w czerwcu, na

stał w poniedziałek przynaj­
mniej tymczasowo rozwią­
zany. Ustępujący premier 
Ahmed Hasan Bakr utworzył 
bez trudu nowy rząd iracki 
bliźniaczo podobny do ostat­
niego. Do władzy w Syrii po­
wrócił również ustępujący pre 
mier Salach Ad-Din Bitar, 
ale po dramatycznym przebie­
gu wydarzeń. W obu krajach 
pozostali więc ci sami premie­
rzy i rządy o zdecydowanej 
przewadze baasistów. Sytu­
acja ta może zaważyć na dal­
szym rozwoju wypadków w 
proklamowanej 17 kwietnia 

j Zjednoczonej Republice Arab­
skiej z udziałem Egiptu, Iraku 
i Syrii.

Według doniesień rozgłośni 
kairskiej, w poniedziałek i 
wtorek odbyły się w Damasz­
ku, Aleppo i Deraa, demon­
stracje „unionistów” przeciw­
ko nowemu rządowi Salaha 
Bitara. Przeciwko demonstran 
tom interweniowały siły bez­
pieczeństwa, raniąc wiele 
osób. W stolicy Syrii zamknię­
to we wtorek szkoły po de­
monstracjach studentów.

W skład nowego gabinetu 
syryjskiego wchodzi chwilowo 
IG ministrów, z czego 9 łącz­
nie z premierem Salahem Bi- 
tarem, należy do partii Baas. 
7 pozostałych otrzymało mia­
no „niezależnych”, z dodat­
kiem dwuznacznej formuły 
„o tendencji unionistycznej”.

Zdecydowanej przewagi baa­
sistów w rządzie nie ukrywa 
organ prasowy tej partii 
stwierdzając, że „przyjmuje 
ona zaszczyt” kierowania 
Syrią.

Równocześnie w wyraźnym 
celu uspokojenia władz egip­
skich, minister informacji El. 
Dżundi oświadczył w radio 
damasceńskim, że, nowy gabi­
net pozostaje absolutnie wier­
ny jedności i federacji trzech 
krajów arabskich: Egiptu, 
Iraku i Syrii.

Wkrótce legitymacja ubezpieczeniowa 
wystarczy dla uzyskania renty

Dalsze skrócenie okresu za­
łatwiania wniosków dotyczą­
cych przyznania renty nastąpi 
dzięki zarządzeniu w sprawie 
wpisywania przez zakłady pra­
cy i oddziały ZUS do legity­
macji ubezpieczeniowych za­
ległych okresów zatrudnienia 
i okresów zaliczalnych (np. 
pobyt w niewoli, obozie kon­
centracyjnym itp.) Zarządze­
nie to zobowiązuje wszystkie 
uspołecznione zakłady do wpi­
sywania do legitymacji ubez­
pieczeniowych na wniosek pra 
cownika wszystkich okresów 
zatrudnienia przepracowa­
nych w tym zakładzie Oddzia 
ły ZUS zostały zobowiązane 
do dokonywania wpisów w 
tych przypadkach, jeśli za­
kłady pracy zostały zlikwido-

pewno jednak nie później. Wy­
starczyłby wzrost skupu mleka 
o 39 min..litrów miesięcznie, aby 
w pełni pokryć zapotrzebowanie 
rynku na masło. Nasz przyrost 
niewątpliwie będzie wyższy. Trze­
ba tę, bliską perspektywę mieć 
przed oczyma.

Niełatwa sytuacja rynkowa wy­
maga szczególnej operatywności 
od pracowników handlu, przemy­
słu i rad narodowych. (...). — W 
związku z tym, cały aparat zao­
patrzenia i nasze władze w tere­
nie muszą teraz szczególnie ope­
ratywnie reagować na wszystkie 
sygnały. Nie wolno żałować cza­
su i sił, aby przejść okres przed­
nówka, i do minimum zmniejszyć 
trudności, które są do przer.wycię 
żenią.”
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Korespondent agencji Reute 
ra w Kairze twierdzi, że po­
nowne objęcie rządów w Syrii 
przez Salaha Bitara zaledwie 
w 48 godzin po dymisji jego 
gabinetu, poważnie zmniejszy­
ło szanse stworzenia unii fe­
deracyjnej Syria — Egipt — 
Irak.

Wrogie stanowisko Kairu 
wobec reżimu syryjskiego od­
zwierciedla się w komentarzu 
oficjalnego dziennika egipskie 
go „Al Ahram”. Stwierdza on, 
że: 1) w Syrii doszło dc de­
generacji rewolucji; 2) Kair 
nigdy nie zgodzi się na dykta­
turę Baasu w Syrii; 3) wypad­
ki w Syrii stały się poważnym 
ciosem dla paktu o zjednocze­
niu z 17 kwietnia br.

Obserwatorzy zachodni nie 
wykluczają możliwości zerwa­
nia stosunków między Syrią a 
Egiptem i w konsekwencji, 
utworzenia unii między Syrią 
a Irakiem. (PAP)

Wysłannik papieża 
o znaczeniu ONZ 

(ila pokojowego współistnienia
W dniu 13 maja specjalny 

wysłannik papieża Jana-XXIII, 
prymas Belgii, kardynał Leon 
Joseph Suenens przekazał se­
kretarzowi generalnemu ONZ 
U Thantowi kopię encykliki 
papieskiej „Pacem in Terris’ 
sygnowaną przez watykańs­
kiego sekretarza stanu.

Po ceremonii, która odbyła 
się w gabinecie sekretarza 
generalnego, kardynał Sue­
nens wygłosił w gmachu ONZ 
przemówienie do zebranych 
dziennikarzy i dyplomatów 
wiciu krajów, w którym pod­
kreślił rosnące znaczenie ONZ 
dla pokojowego współistnienia 
narodów o różnych ustrojach 
społecznych. W toku przemó­
wienia kardynał Suenens wy­
stąpił przeciwko wyścigowi 
zbrojeń i bierności wobec po­
stępów głodu i nędzy na świę­
cie. (PAP) 

wane lub nie posiadają odpo­
wiedniej dokumentacji i trzeba 
się opierać na zeznaniach 
świadków.

W pierwszej kolejności wpi­
sywanie zaległych okresów za­
trudnienia będzie dokonywa­
ne dla pracowników, którzy 
w ciągu najbliższych 5 lat 
przejdą na emerytury. Dzięki 
uzupełnieniu tymi wpisami 
legitymacji ubezpieczeniowych 
do uzyskania renty starczej 
nie będą potrzebne żadne inne 
dokumenty.

Ułatwieniem dla ludzi pracy 
jest również kompletowanie 
wniosków rentowych w więk­
szych zakładach. Ostatnio
ZUS zobowiązał zakłady za­
trudniające powyżej 300 osób 
(dotychczas powyżej 500) do 
przygotowywania wniosków 
rentowych. (PAP)

Pożar hotelu „Orbis” 
w Zakopanem

We wtorek w godzinach 
przedpołudniowych wy bu c h ł 
pożar w zakopiańskim hotelu 
„Orbis" przy ulicy Kościuszki.

Dzięki energicznej akcji 
straży pożarnej z Zakopanego, 
Poronina i Nowego Targu 
ogień został szybko ugaszony 
i straty są stosunkowo nie 
wielkie. Część hotelu będzie 
jednak musiała być wyłączo­
na z eksploatacji na najbliż­
szy okres. (PAP)

Poznań gotowy 
na przyjęcie kolarzy XVI WP

Wczoraj odbyło się wspólne posiedzenie Etapowego Komitet 
Honorowego i Komitetu Wykonawczego, na którym dokonano ostat" 
niego przeglądu stanu przygotowań Wielkopolski do przyjęcia kol 
larzy uczestniczących w XVI Wyścigu Pokoju.

Jak wynikało z relacji przewod­
niczącego Komitetu Wykonawcze­
go mgr. Bogdana Zgodzińskiego 
prace przygotowawcze zostały w 
zasadzie zakończone i ze spoko­
jem oczekiwać możemy kolarzy. 
Podobna sytuacja jest w Gnieź­
nie i Wolsztynie, gdzie znajdują 
się lotne finisze.

Pozostały jeszcze wprawdzie 
takie sprawy jak dekoracja tra­
sy. Znając jednak dotychczasowy 
stosunek do tej sprawy poznania­
ków mieszkających wzdłuż ulic, 
którymi pojada kolarze, jesteśmy 
przekonani, że nie zawiodą, że 
podkreślana zawsze przez zagra­
nicznych i krajowych uczestni­
ków WP gościnność poznańska 
wyrażająca się nie tylko w ser­
decznym, spontanicznym powita­
niu, ale również pięknej deko­
racji trasy, tym razem także zda 
egzamin na piątkę.

Zainteresowanie -wyścigiem w 
Poznaniu jest olbrzymie. Obser­
wujemy to nie tylko na podsta­
wie ilości telefonów do redakcji. 
W ostatnich dniach prawdziwy 
szturm na bilety wstępu przypu­
ściły liczne zakłady pracy. Nie 
ma się czemu dziwić. Tegoroczne 
imprezy z okazji zakończenia eta­
pu w Poznaniu są wyjątkowo a- 
trakcyjne: dwa spotkania piłkar­
skie, w’ tym Plymouth (Anglia) — 
Reprezentacja Poznania, oraz sze­
reg innych z zakończeniem IV Ma 
łego Wyścigu „'"ypressu” na cze­
le. Ponadto doskonała postawa na­
szych kolarzy ma też niemały 
wpływ na zainteresowanie tą im­
prezą. W Poznaniu stało sic już 
tradycją, że cały wyścig śledzimy 
przy telewizorach a na własnym 
stadionie, na ulicach naszego 
miasta witamy kolarzy osobiście.

O wielu szczegółach organizacyj 
nych pisaliśmy już niejednokrot­
nie. Dzisiaj chcemy jedynie za­
sygnalizować, że w’ sobotę i nie­
dzielę nastąpią pewne zmiany w 
ruchu kołowym. Ulica Bielniki 
będzie w sobotę ■ całkowicie za­
mknięta dla ruchu piesze; a i ko­
łowego. Pojazdy nie będą mogły 
także korzystać z Dolnej Wildy 
od piątku godzin wieczornych. 
Ruch tramwajowy na trasie wy­
ścigu zostanie Wstrzymany w so­
botę od godz. 15. Od soboty wie­
czora do niedzieli południa zosta­
ną zniesione dwa przystanki tram 
wajowe przy hotelach, w których 
mieszkać będą kolarze. Doświad­
czenie uczy bowiem, że w tych 
miejscach zawsze były „korki”.

Jak zwykle zakłady pracy ufun­
dowały wiele nagród dla najlep­
szych kolarzy. Od czwartku bę­
dziemy mogli oglądać nagrody w 
oknie wystawowym PDT, Każdy 
kolarz otrzyma ponadto upominek 
„Koziołków'” (komplet śniadanio­
wy), proporzec i znaczek pamiąt­
kowy od Komitetu Etapowego.

Wszystko wskazuje na to, że 
Poznań wywiąże się z tego za­
szczytnego zadania celująco, (d)

IV MWP,

Chłopcy z Jeżyc 
pojechali rewelacyjnie

Wczoraj rozpoczął się tradycyj­
ny, kolarski Mały Wyścig Pokoju 
,,Expressu Poznańskiego”, w któ­
rym startuje 5 dziesięcioosobo,- 
wych reprezentacji dzielnic. Na 
pierwszym etapie prowadzącym z 
Wildy na Grunwald rewelacyjnie 
wręcz pojechali chłopcy z Jeżyc, 
którzy indywidualnie zajęli cztery 
pierwsze miejsca. Publiczność licz 
nie zebrana na stadionie „Energe­
tyka” podczas Małej Olimpiady 
„Głosti Wielkopolskiego” zgoto­
wała młodym kolarzom serdeczną 
owację.

Oto wyniki I etapu: wygrał 
Kozłowski (Jeżyce) 14.40 min. (lif 
sek. bonifikaty) przed Piechowiak 
kłem (Jeżyce) 14.50. Skarbińskim 
(Jeżyce) 15.01. Pawlakiem (Jeżyce) 
15.01, Plewińskim (St. Miasto) 15.07.

Drużynowo po I etapie: 1) Je- 
źyee 44.46, 2) St. Miasto 45.27. 3) 
N. Miasto 45.30 , 4) Grunwald 45.30, 
5) Wilda 45,12.

Dzisiaj TI etap na trasie Grun­
wald—Jeżyce z ul. Marcelińskiej 
(narożnik Przybyszewskiego) ha 
stadion Olimpii. Start o godz. 
16.45.

Dzisiaj Polska - Norwegia w Oslo
rPegoroczny sezon międzypaństwowych spotkań

* skich rozpoeznie nasza P’erwsza reprezentacja 
żyną Norwegii w Oslo. Będzie to szósty pojedynek 
szych piłkarzy obu krajów.

Skład naszej drużyriy ustalony 
zostanie na tńiejseu z następują­
cych piłkarzy: Kornek (Kostka), 
Szczepański, OślizJo, Śpiewak, By 
ran, Nieroba, Suski, Biauth, Ga- 
leczka, Brychczy, Musiałek, Kas­
przyk, Polok, Szołtysik, Faber.

Norw edzy wystąpią w następują • 
cym składzie: Andersen, Borren-

o i i m s> t ą n x
Rekordowa frekwencja 

na Grunwaldzie
Dzielnicowe zawody lekkoatłe- 

tyczne Małej Olimpiady „Głosu 
Wielkopolskiego”, zorganizowane 
sprawnie przez Grunwald na sta­
dionie Energetyka, zgromadziły 
rekordową liczbę ponad 350 uczeń 
nic i uczniów wszystkich szkól

Przez prawie cztery' godziny 
trwała zacięta i ambitna walka o 
każdy centymetr. Wśród młodzie­
ży — jak to podkreślali obecni 
na zawodach trenerzy — jest Wje. 
lu utalentowanych lekkoatletów.

O dobrym poziomie imprezy 
świadczą m. in. takie wyniki, jak 
czas uzyskany przez dwóch bie­
gaczy' w konkurencji juniorów 
na IM m 11.4, na 10C8 m 5.09.5, w 
pchnięciu kulą 10.75 m itd.

Bezkonkurencyjnymi byli repre 
zentanci Liceum Ogólnokształcą­
cego im. K. Marcinkowskiego, wy 
grywając zespołowo w konkuren­
cji juniorów i młodzików. Pomię­
dzy pozostałymi szkołami wałka 
toczyła się bardziej wyrównana.

Punktacja zespołowa: Juniorzy: 
Liceum Og. nr 1 — 90 pkt. przed 
Tech. Geod. Dróg. 36 pkt. i Tech­
nikum Handlowym — 34 pkt; ju­
niorki: Technikum Handl. — 39 
pkt. przed Tech. Ekonom, — 25 
pkt. Liceum Ogólnokształcącym 
nr 2 — 21 pkt.; młodzicy: Lic. 
Og. nr 1 — 56.5 pkt., przed Tech. 
Geod.-Dróg. — 37.3 pkt. i Lic. Og. 
nr 8 — 16.3 pkt.; dziewczęta: Tech. 
Handl. — 35 pkt. przed Tech. 
Ekon. —’ 26 pkt. i lic. Og. nr t — 
21 pkt.

Oto zdobywcy dwu pierwszych 
miejsc w poszczególnych konku­
rencjach: juniorzy: 190 m. — 1) 
A. Grzymała L. O. 1 — 11.4, 2) J. 
Rozpłochowski L. O. 1 — 11.7; 4M 
m — 1) P. Tylczyński — 58.5, 2) 
J. Kowalski — obaj z L. O. 1 — 
59.2; 808 m — 1) A. Sielski — 2.23.0 
przed A. Kosmala — obaj z Lic. 
Ogól, nr 1; 1500 1) p, Malewski
Lic. Og. 1 — 5.09.5, 2) ,Zd. Korec­
ki Tech. Handl. 5.09.5; skok 
wzwyż 1) P. Pachura — 1,53 m 
przed R. Swobodą — 153 — obaj 
ź Lic. Og. 1; skok w dal: 1) K. 
Petrykowski Lic. Og. nr 1 — 5.96 
m, 2) J. Karlikowski Tech Geod.- 
Drog. — 5.72 m; kula (6 kg) 1) St. 
Cholewicki Tech. Geod.-Dróg. — 
10.75 m. 2) M. Staszak Tech. 
Geod.-Dróg. — 10.47 m; dysk: 1) 
A. Grzymała Lic. Og. ni 1 —• 34.71 
m, 2) A. Szymankiewicz Tech. 
Handl. — 32.75 m.

Juniorki: 100 m — 1) M. Betke 
Tech. Ekon. — 14.2 sek.. 2) K. Zió­
łek Tech. Gospod. — 14.4 sek.; 
500 rn — 1) K. Kliks Tech. Handl. 
1.40.0, 2) D. Bocian Tech. Han^l. 
1.41.7; skok w dal — 1) Z. Maciej­
ko Lic. Og. nr 2 — 4.32 m, 2) Ę. 
Dolatkiewdcz Tech. Ekonom. — 
4.30 m; kula: E. Kozłowska Lic. 
Og. nr 8 — 8.27 m, 2) U. Sobalak 
Tech. Handl. 7.69 m.

Młodzicy: 100 m — 1) Z. Pawel­
czyk Lic. Og. nr 1 — H.6, 2) J- 
Michalak Tech. Geod.-Dróg. " 
11.6: 3»0 m — 1) J. Michalak Tech. 
Geod.-Dróg. — 38.9 sek., 2) 
Sokołowski Lic. Og. nr 1 — 311 ” 
sek.; 1000 m — 1) J. Sznajder Tech. 
Geod.-Dróg. — 2.54.8, 2) W. Graj- 
kowski Tech. Geod.-Dróg. — 2.25.8; 
skok wzwyż — 1) A. Anderson 
Lic. Og. nr 8 — 1.48 m„ 2) A. Pio­
trowski Tech. Handl. — 1.43 m- 
skok w dal — 1) G. Gożdziewicz 
Lic. Og nr 1 — 5.73 m, 2) J- Kon' 
czak Lic. Og. nr 1 — 5.54 m; ku­
la: 1) A. Kulik Lic. Og. nr 1 — 
12.64 m, 2) Z. Dolata Zasadn. Szko 
la Bud. — 11.99 m.

Dziewczęta: GO m — 1) M. Kuja* 
wianka Tech. Ekon. — 8.4 sek., 
2) A. Sobczyńska Tech. Handl. 
8.5 sek.; 5H m: 1) M. Hildebrandt 
Lic. Og. nr 8 — 1.35.0 min., 2) Z. 
Bagrowska Tech. Handl. — 1.38,3 
min.; skok w dal: 1) M. Kujawian 
ka Tech. Ekon. — 3.68, 2) Al. Sob­
czyńska Tech. Handl. — 2.61 m, 
kula: 1) L. Szubert Lic. Og. nr 3 
8.11 m. 2) L. Marszałkiewicz Tech. 
Gospod. — 7.90 m.

W dniu dzisiejszym zapraszamy 
na zawody dzielnicy Jeżyce, które 
odbędą się na stadionie GK 
Olimpia na Golęcinie. Początek 
o godz. IG. W trakcie zawodów 
będziemy świadkami zakończenia 
11 etapu kolarskiego Małego Wy­
ścigu „Expressu”. (p)

piłkaf- 
z dr«' 
najleP-

haug, Stakseth, R. 
fnorsen, Anderssen, 

johanssen, 
Jensen. p;ł"

oersen, Krogh, Nilsen i E. •,r,‘ 
ssen. Najmłodszym zawodmki 
jest 20-letni Borrenhaug.

Początek zawodów o godz. • 
Foskb Radio nula sprawozda 
z przebiegu meczu w piogra "
I od godz. 18.55.



Spoina akcja „Głosu Wielkopolskiego 

i „Gazciy (hlopskiej**
Jęcząca kobieta wznosi 

do góry gałązkę wa-
wrzynu uosobienie

GJy wyruszy? Jo wafli I OJdzia? Gl

A nasion wciąż brak
koro mówimy o potrzebie rozwoju warzywnictwa 

i sadownictwa w Wielkopolsce, a szczególnie w 
obrębie miasta Poznania i jego okolicy, nie może­
my zapominać o tak podstawowej sprawie jak n a-

s i e n n i c t w o warzywne s z k ó ł k a r s t w o. Bez
dobrych nasion, bez przystosowanych do naszych warunków 
glebowych odmian i gatunków — nie da się rozwinąć bazy 
warzywniczej.

Główny producent, a właściwie kontrahent plantatorów 
— poznańska Centrala Nasiennictwa Ogrodniczego i Szkół- 
karstwa (w skrócie CNOS) od lat szczyci się osiągnięciami. 
Dla przykładu: w roku gospodarczym 1961/62 CNOS rozpro­
wadziła w województwie poznańskim 165 ton nasion wa­
rzyw. natomiast obecnej wiosny 195,7 ton, to znaczy o prze­
szło 30 ton więcej.

Mimo to potrzeby zostały zaspokojone zaledwie w 60 proc. 
W pełni udało się zabezpieczyć tylko nasiona na kontrakta­
cję. Jeśli w roku 1961/62 dostarczono plantatorom 59,5 tony 
nasion warzyw, to tej wiosny — 74,3 tony (podajemy dane 
z końca kwietnia).

DLACZEGO BRAK NASION?
Kontraktacja, kontraktacją — powiedzą Wielkopolanie, ale 

my chcemy mieć możność nabyć niewielką ilość nasion dla 
naszych ogródków działkowych i przydomowych. Tymcza­
sem w sklepach pustki. Cebuli ani na lekarstw7o. Istotnie, 
CNOS mogła tej wiosny pokryć zaledwie 15 proc, potrzeb 
detalu. To samo z nasionami fasoli i ogórków.

Dlaczego tak się dzieje? Jest to m. in. skutek katastrofal­
nego nieurodzaju w ubiegłym roku. CNOS zdołała uzyskać 
od swoich plantatorów zaledwie tonę nasion ogórków na 
40 ton zakontraktowanych. Zamiast 20Ó ton fasoli producen­
ci dostarczyli 30 ton. Wpłynęło 15 proc, zakontraktowanych 
nasion cebuli. Niedobory pokryto częściowo z zapasów 
ubiegłorocznych.

Wobec tego dlaczego nie zrobiono większych zapasów? 
Przecież nie każdy rok musi być korzystny dla produkcji 
nasiennej. Na rezerwy władze zwierzchnie, a szczególnie 
Ministerstwo Rolnictwa, patrzą krzywym okiem. Ba, dy­
rektor poznańskiego oddziału CNOS — inż. Stanisław Ko­
walski podał przykład jjak to dwa lata temu nałożono na 
jego przedsiębiorstwo wysoką karę za zapasy ponadnorma­
tywne nasion ogórków. Oczywiście. CNOS pozbyła się potem 
szybko niewygodnego „balastu”. Po prostu wyeksportowała 
nasiona, nie czekając nawet na korzystną cenę na rynkach

zwycięstwa; u jej stóp 
leży martwy partyzant z kara­
binem. To warszawski pomnik 
partyzantów — bojowników’ o 
Polskę Ludową, odsłonięty 
przed rokiem, 15 maja dla u- 
czczenia XX rocznicy wymar­
szu w bój pierwszego oddzia­
łu Gwardii Ludowej im. Ste­
fana Czarnieckiego.

Grupą czternastu warszaw­
skich chłopców, którzy wyru­
szyli w 1942 roku na „przetar­
cie” partyzanckiego szlaku, 
którzy stali się jak ongiś przed 
laty chłopskie oddziały dowo­
dzone przez ich patrona, przy­
słowiową iskrą wzniecającą 
płomień ogólnonarodowej wal­
ki z okupantem — dowodził 
Franciszek Zubrzycki — „Ma­
ły Franek”.

Do nich właśnie, 15 maja 
1942 roku Sztab Główny Gwar 
dii Ludowej skierował swój hi 
.storyczny rozkaz:

„Idźcie zgodnie do walki z każ­
dym, kto jej szczerze pragnie. Za 
wami pójdą nowe setki i tysiące.
Śmiało naprzód! Przyjdzie
niezadługo chwila, kiedy cały na­
ród chwyci za broń i stanie do

Dni

Krwią pieczętowali
wolę wolności

walki, by zadać śmierć wrogowi 
na zawsze, by osiągnąć cel osta­
teczny — niepodległość.”

Kim był „Mały Franek”? 
Studentem Politechniki War­
szawskiej, synem warszaw­
skiego szewca, komunistą. Jesz 
cze przed wybuchem wojny 
aktywnie działał w socjali­
stycznej organizacji OMS „Ży­
cie” i w KŻMP. Kusił go swym 
blaskiem teatr, godzinami prze 
bywał na spektaklach robot­
niczych zespołów teatralnych, 
bo tam najczęściej mógł usły­
szeć słowa prawdy, -wezwanie 
do buntu przeciwko -wyzysko­
wi i przemocy. Pasjonowało go 
też wojsko, może dlatego, że 
wielu jego starszych towarzy­
szy wyjeżdżało wtedy walczyć 
w obronie Republiki Hiszpań­
skiej?

Nietrudno się więc dziwić, 
że kiedy podczas -wojny, w 
1942 roku Polska Partia Ro­
botnicza wydała swoją pierw­
szą odezwę wzywającą do wal­
ki zbrojnej — Franek Zubrzyc

Spieki nad Zabytkami

Zęby pokochać
'zagranicznych. A w tym roku nasion 
szukać po całym niemal świecie. Nikt

KONTRAKTACJA, ALE
Nauczona smutnym doświadczeniem

ogórków trzeba było 
nie miał.
JAKA?
dyrekcja CNOS po-

o nie jest filozofia mi­
łości. Tak twierdzą — 
bardzo zresztą rzeczo-

stanowiła zwiększyć w tym roku kontraktację upraw na­
siennych z 1500 do 2600 ha. Były z tym wielkie trudności.
Nie ma np. amatorów 
Zeszłoroczna klęska, <

na kontraktację cebuli nasiennej.
dwuletni cykl

chłonna uprawa, kosztowne zabiegi 
wszystkim wysoka cena na cebulę 
wszystko zniechęciło producentów.

Producenci nasion warzywnych nie

produkcyjny, praco- 
ochronne, a przede 
konsumpcyjną — to

otrzymują także bo­
statecznej ilości nawozów, zwłaszcza azotowych. Nikt tego 
nie może zagwarantować. Dlaczego przemysł cukrowniczy 
może zapewnić swoim plantatorom buraka cukrowego na­
siona i nawozy, a CNOS nie ma tego przywileju? Ponadto 
producentów nasion warzywnych obciąża się wysokim po­
datkiem specjalnym, który sięga dwu i trzykrotnej wartości' 
podatku gruntowego.

Produkcja nasienna, z reguły wieloletnia, wymaga plano­
wości. Tyrpczasem bardzo trudno uzyskać wcześnie jakieś 
dane co do wielkości zapotrzebowania np. ze strony Centrali 
Spółdzielni Ogrodniczych (CSO), która broni się jak może 
przed zawieraniem umów. W swoich zamówieniach na rok 
1963 CSO była także bardzo powściągliwa, a później zaku­
piła dwa razy więcej nasion niż zgłosiła w zapotrzebowaniu.

Instytucje handlowe boją się ryzyka. Ale dlaczego ma je 
ponosić wyłącznie producent nasion? Przecież i on może 
wcale nieźle zarobić na produkcji warzyw7 konsumpcyjnych, 
tylko skąd wtedy weźmiemy nasiona? Z importu? Nie te 
czasy. Wprawdzie jeszcze do 1956 r. sprowadzaliśmy nasiona 
kapusty i kalafiorów z Holandii i Danii, ale teraz te kraje 
wolą importować z... Polski.

SZKÓŁKI WIELKOOBSZAROWE
Zatem musimy liczyć wyłącznie na własne możliwości 

produkcyjne, zwłaszcza jeśli chcemy Poznań i rejon pod- 
poznański zamienić w krainę pachnącą warzywami. To 
samo dotyczy materiału szkółkarskiego dla naszych sadów. 
CM zeszłego roku kontraktuje się drzewka przede wszyst­
kim z dużych szkółek państwowych. CNOS posiada dwie 
szkółki własne w Kamieniu w pow. Kalisz i Kociołkowej 
Górce w pow. Poznań, które dają rocznie 100 tys. drzewem 
owocowych i krzewów. Roczna produkcja szkółkarska na­
szego województwa zamyka się w’ granicach kilkuset ty -
sięcy sztuk. . . ,

Reasumując można powiedzieć, że Wielkopolska posiada 
odpowiednie warunki glebowe i klimatyczne dla produkcji 
nasion warzywnych, a więc i do stworzenia bazy, warzyw 
konsumpcyjnych. Ma warunki dla dalszego rozwoju szkoł- 
karstwa w państwowych gospodarstwach rolnych, a także 
spółdzielniach produkcyjnych.Należy jednak usunąć trudno­
ści, o których wspominaliśmypowyżej. Potrzebne jest po­

czucie stabilizacji wynikające
WITAMINY 
^RODZINY

z planowości działania insty­
tucji kontraktujących.

MARIA KEMPARA

wo

trzeba poznać

konserwatorzy
i wszyscy pozostali miłośnicy 
zabytków. Pragnąc rozbudzić 
w społeczeństwie miłość do 
kraju i wszystkich jego hi­
storycznych pamiątek — pro­
ponuję najpierw obejrzenie 
tego, co każą potem cenić i 
ochraniać.

Wielkopolska podejmuje to 
rozbudzanie na skalę masową 
każdego roku w maju — z po­
czątkiem sezonu turystyczne­
go. Podobno udaje się nam to 
nie najgorzej, albowiem Dni 
Opieki nad Zabytkami mają
u nas najlepsze tradycje i
najwięcej znaleźć można u nas 
ludzi uczuciowo (i społecznie!) 
po stronie zabytków zaanga­
żowanych. Jak wiadomo, „z 
urzędu” lub — jak kto woli — 
„z etatu” broni zabytków jed­
nego województwa bardzo nie 
wiele osób. A mamy w Wiel- 
kopolsce cztery i pół tysiąca 
tzw. nieruchomych obiektów
zabytkowych.
znalazła się 
dość spora ,

Na szczęście 
u nas również

.armia” tych, któ'
rzy z upodobania i z przeko­
nania, a bez żadnej za to re­
kompensaty — stoją na ich 
straży. Mowa tu o 349 społecz­
nych opiekunach zabytków. 
Dzielnie bronią świadczących 
o przeszłości i kulturze swo-
jego 
jestr 
nych 
łączy

regionu pamiątek. Re- 
tych niezwykle ofiar- 

i pełnych zapału dzia- 
społecznych rozszerzył

się znacznie w ostatnim roku, 
co idzie w zgodnej parze z im 
ponującym zobowiązaniem je­
dnego z naszych działaczy — 
zapaleńców Czesława Biała­
sa, który objeżdża Polskę, re­
alizując swoje zobowiązanie 
..Tysiąc odczytów na Tysiąc­
lecie”. Po każdym odczycie 
werbuje społecznych opieku­
nów zabytków. Z powodze­
niem. Jedno tylko wojewódz-

W roku bieżącym rozpoczę 
to przygotowania do roz­
powszechniania podręcz­

ników szkolnych o 3 miesiące 
Wcześniej. bo już w lutym, a 
nie jak było dotychczas w 
praktyce, około 10 maja. Trud 
ności na rynku papierniczym 
spowodowały potrzebę jak 
najracjonalniejszego operowa­
na masą podręcznikową.

W br. mamy w szkołach 
Podstawowych — 5.150 tys. 
uczniów, a w ogólnokształcą­
cych — 435 fyS przy pełnym 
popatrzeniu trzeba by im dać 

. min. egzemplarzy podręcz­
ników, na co nas nie stać, 
c Tgmęto wiec do rezerw pod 
rcczn'ków używanych, które 
Pokryły 58 proc, zapotrzebo- 

ania- peszta przypada na 
Po ręczniki rowe. Według o-

1(zeń Departamentu Plano- 
arna Ministerstwa Oświaty, 

Oszczędzono w ten sposób

Trudne sprawy podręczników szkolnych
około 4 tys. ton papieru i kar 
tonu, tak bardzo potrzebnego 
na druk lektur szkolny.

Przyszły rok szkolny będzie 
trzecim, w którym uczniowie 
dostana do rąk w jeszcze wiek 
szej niż dotychczas ilości pod­
ręczniki używane. W szkołach 
podstawowych znajdzie się w 
roku przyszłym ponad 850 
tys. uczniów więcej niż w br. 
Dla nich nie wvstarczy no­
wych podręczników. Kurato­
ria beda musiały wygospoda­
rować dodatkowo maksymal­
ną ilość podręczników używa 
nych. Uprzywilejowane będą 
jedynie piąte klasy szkół pod­
stawowych. dla których dru­
kuje się ponad 7 min. egzem­
plarzy.

sprawa podręczników dla 
szkół średnich i wyższych. Od 
czuwa się brak podręczników 
z technologii chemicznej, geo­
dezji, automatyki, budownic­
twa okrętowego, ekonomii po 
litycznej, ‘a nawet z historii 
literatury. Te, które są. już w 
znacznym stopniu się zdeak- 
tualizowały. Szybki postęp 
techniczny wymaga' od wykła 
dowców znacznego wkładu o- 
sobistego, śledzenia na bieżą­
co najnowszych wyników ba­
dań i uzupełniania podręczni­
ków przez indywidualni^ zdo­
byte wiadomość1'. Trzeba mieć 
na uwadze, że pomiędzy wzno 
wieniami podręczników upły­
wają często 3—4 lata. Nauczy

Gorzej niż w s^kpłach pod­
stawowych przedstawia się

ciel musi więc 
podręcznikiem 
średnich.

szkołach

ki był jednym z pierwszych, 
którzy stawili się do dyspozy­
cji partii, by walczyć ze znie­
nawidzonym okupantem.

Gdy oddział „Małego Fran­
ka” wyruszył w lasy piotrkow­
skie i spalskie, dysponował za­
ledwie kilkoma pistoletami, 
jednym sfatygowanym karabi­
nem, kilkunastoma „domowej 

’ produkcji”, granatami... Nie­
wiele to znaczyło wobec uzbro 
jonych po zęby hitlerowców. 
Gwardziści byli jednak silni 
ideą, gdziekolwiek się poja­
wiali okoliczna ludność niosła 
im wszechstronną pomoc, w 
czasie wędrówki na południe 
dołączali się do oddziału „Ma­
łego Franka” robotnicy z Piotr 
kowa, Radomska, Tomaszowa, 
Częstochowy...

W okresie 8 tygodni oddział 
z powodzeniem atakował po­
sterunki żandarmerii, hitlerow

two wrocławskie „bierze nas” 
pod względem liczby takich 
działaczy (zaledwie o dwu lub 
trzech). PTTK, które »w tym 
roku patronuje Dniom Opieki 
postanowiło -głównie na wę­
drówki po kraju, licząc na to, 
że zademonstrowawszy uroki 
ziemi wielkopolskiej zwiększy 
się jeszcze liczbę ich miłośni­
ków. Będą się więc odbywać 
liczne rajdy, organizowane w 
powiatach, do Osiecznej, Gło-

tysięcy zł. Poza tym konty­
nuowane będą prace finanso­
wane przez użytkowników lub 
właścicieli obiektów, takich 
jak np. Pałac Górków czy Za­
mek Przemysława.

Na prace konserwatorskie 
prowadzone w województwie 
przewidziano na ten rok łącz­
nie z funduszu wojewódzkie­
go i centralnego ok. 5 i pół 
miliona złotych — nie licząc 
kosztów przygotowywanej do­
kumentacji. (wch)

lasie troski

dowa, Grodziska Między-
chodu. Tym, którzy wolą nie 
ruszać się z miejsca — zapro­
ponuje się wystawy, odczyty, 
filmy o tematyce zabytkowej. 
Najczęstsze tego rodzaju wi­
zyty składane będą szkołom. 
Żeby zaś je utrwalić w parnię 
ci gospodarzy — na zakończe­
nie mała powtórka w postaci 
quizu. Tym spośród młodych, 
którzy już połknęli „bakcyla” 
ułatwi się zademonstrowanie 
pierwszych osiągnięć: w sa­
lach Miłośników Miasta Poz­
nania otwarta będzie wystawa 
prac fotograficznych, o tema­
tyce krajoznawczej, wykona-
na przez młodych 
Pałacu Kultury.

Tyle inicjatywa 
Z urzędu ratować 
lub konserwować

bywalców

społeczna, 
się będzie 

dziesiątki
zabytkowych obiektów, które 
stają się potem celem wycie­
czek i obiektem zaintereso­
wań. W Poznaniu przewidzia­
no na rok bieżący następują­
ce prace konserwatorskie: 
konserwaćje krypty Katedry, 
osuszanie fundamentów Ra­
tusza metodą opracowaną 
przez Politechnikę Gdańską 
(izolacja poziomu przez two­
rzenie pola elektrycznego o ni­
skim napięciu), konserwacje 
dwu renesansowych stropów 
w kamieniczce przy St. Rynku 
42, kontynuacje prac przy 
jednym z budynków na ni. 
Kolegiackim oraz odbudowa 
kamieniczki przy ul. Żydow­
skiej 1. Łącznie koszta tych 
prac wyniosą 3 miliony 100

Sytuacje komplikuje nie 
tylko brak papieru. Wybitniej 
si naukowcy nie kwapią się 
do opracowywania podręczni­
ków.’ Nie mają oni po prostu 
czasu na odrywanie się od 
prac badawczych. Poza tym 
brak dostatecznych bodźców 
ekonomicznych.'

Zwróciło na ten stan rzeczy 
uwagę Ministerstwo Szkół 
Wyższych i stara się polep­
szyć warunki pracy autorów 
podręczników. Poza podnie­
sieniem honorariów za arkusz 
Ministerstwo udziela w po-
szczególnych prz.ypadkach
płatnego urlopu, a za najlep­
sze podręczniki przyznaje wy 
soką nagrodę pieniężną. Po­
moc ta bardzo się przyda, 
gdyż w najbliższych dwóch la 
tach przewiduje sic wydanie 
około 1200 nowych podręczni­
ków dla szkół wyższych, w 
tym okojo 300 skryptów.
ER A NCISZ EK HR 1 ME WICZ

Franek ZubrzycH
Fot. — CAT

skie instytucje, „szarpał” od­
działy okupanta. Sztab Głów­
ny Gwardii Ludowej mianował 
„Małego Franka” komendan­
tem okręgu pabianicko-często- 
chowskiego. 6 sierpnia 1942 r„ 
podczas koncentracji na stacji 
kolejowej w Tomaszowie Ma­
zowieckim otoczyli go Niemcy. 
Po wielogodzinnej walce, pra­
wie wszyscy gwardziści z „Ma­
łym Frankiem” na czele — 
zginęli. „

Prorocze były słowa za­
mieszczone w cytowanym przez 
nas rozkazie Sztabu Głównego 
GL. Za przykładem bohater­
skiego „Małego Franka” i jego 
chłopców poszły setki, tysiące! 
Byli przykładem dla wszyst­
kich, którzy krwią pieczęto­
wali wolę wolności narodu.

EUGENIUSZ LECH

Od swawoli do
4 kwietnia o godz. 17 z 

głębokiego dołu, ja­
kich wiele wokół boi­
ska „Arena” wysko­

czyło kilku dwunastolatków. 
Okrążyli spokojnie idących 
chłopców i siłą zawlekli jed­
nego do rowu. Związali go, 
później bili kablem. Na szczę­
ście dla maltretowanego Ro­
man W. usłyszał wołanie o po­
moc. Gdy nadbiegł, winowaj­
cy rozpierzchli się. W dole po­
został tylko trupio blady 
chłopiec. Płakał i drżał z prze 
rażenia.

złe, agresywne i aroganckie 
zachowanie się, wagary, wa­
łęsanie się, ucieczki z domu 
itp.

Przestępczość nieletnich
wzrasta (w 1958 r. — 20 583
sprawy karne, a w 1961 
33 617). Niepokojące jest, 
przestępstwa dokonywane

że 
są

Chłopcy 
znamy), to

(których nazwiska 
synowie ludzi in-

teligentnych, w domach ich 
panuje dobrobyt, ma-tki nie są
obciążone pracą 
mają dość czasu, 
swymi dziećmi, 
się, że spełnione 
warunki dla ich

zawodową, 
by zająć się 

Zdawałoby 
są wszelkie 

prawidłowe-
go wychowania. A jednak tak 
nie jest.

Rozmawialiśmy z chłopca­
mi. którzy brali udział w tej 
„zabawie”.

— Ja nie chciałem tamtego 
skrzywdzić — mówi płaczli­
wie jeden. Bawiliśmy się w 
wojnę i jeńców.

—■ A pocoście bili i obrzu­
cali kamieniami? Mogliście 
zabić!

— To nie ja! — Ja też
—■ zaprzeczają gorliwie.

Fakt pozostaje jednak fak­
tem, .że ośmiu znęcało się nad 
jednym.

Nie są to, niestety, wypadki 
odosobnione. Ich ciężar gatun 
kowy jest wieloraki. W prasie 
ukazują się co jakiś czas ko­
munikaty:

...Grupa dzieci zabawiała się 
rozpalając ognisko. Program 
zabawy przewidywał „palenie 
jeńca”. Bez namysłu wsadzo­
no 14-letniego kolegę do 
ognia. Chłopiec doznał popa­
rzenia II stopnia. W stanie po­
ważnym przeniesiono go do 
szpitala...

...Dwaj chłopcy (ląt 12 i 14) 
wykoleili parowóz i trzy wa­
gony. W katastrofie zginęli 
maszvnista i jego pomocnik...

...W Gdyni patrol MO zna­
lazł nieprzytomną i zakrwa­
wioną kobieto. Sprawcami na-
nadu okazali się
VII klasy 
wej. Napad 
kowe...

Działania

szkołv 
miał

uczniowie 
podstawo- 

tło rabun-

przestępcze dzieci
z reguły poprzedzają poważ­
ne trudności wychowawcze:

przez dzieci nawet poniżej 13 
lat. Proces wykolejenia zaczy­
na się więc nader wcześnie. 
Uchwycenie takiego momentu, 
kiedy dziecku zagraża niebez­
pieczeństwo wstąpienia na złą 
drogę, jest nadzwyczaj trudne.

Dom, a nawet szkoła nie 
zawsze reaguje na czas, prze­
ważnie wtedy, 
jest alarmowa.

Kierownictwo

gdy sytuacja

szkoły, do
której uczęszczają wspomnia­
ni chłopcy oraz ich wycho­
wawcy potraktowali nasz sy­
gnał bardzo poważnie, wyka­
zując dużą troskę o swych wy 
chowanków. Zdając sobie w 
pełni sprawę z trudności jakie 
stwarza niezdyscyplinowanie 
uczniów apelują" do rodziców 
o współpracę i większe zrozu­
mienie zadań wychowaw­
czych. Apel nie jest bezpod­
stawny w obliczu różnic w o- 
cenie dzieci.

Rodzice są niekiedy mało o- 
biektywni. „Znam mego syna 
i nie sądzę, że jest taki zły” — 
mówił do nas jeden z ojców, 
broniąc swoją pociechę. Syn 
jego może jeszcze zły nie jest. 
Degradacja psychiczna przy­
chodzi znacznie później...

Niemniej nawet zło w powi­
jakach jest niebezpieczne. 
Dzisiejsze symptomy' okru­
cieństwa mogą przerodzić sic 
jutro w dojrzały sadyzm, któ­
rego nikt nie zdoła wyplenić.

Znajomość życia, siła woli i 
hart ducha chłopców, lub 
dziewcząt 12- i 13-letnic’n są 
znikome. W tym wieku impo­
nuje więcej siła niż rozum, 
swawola niż zdyscyplinowa­
nie. Stąd zapewne biorą się 
różne nieraz szaleńcze pomy­
sły. I dlatego tak ważnym 
czynnikiem jest wspólny mia­
nownik oceny dziecka przez 
szkołę i rodziców.

Wzmożenie czujności, po­
dwojenie opieki nad dziećmi 
świadome skierowanie ich 
fantazji i zapału na tory po­
żytecznej działalności, to za­
danie trudne, ale z całą pew­
nością wykonalne. \

LIDIA JANASKOWA
P. S.: W konkretnym wypadku 

pragnęlibyśmy, by dzikie’tereny 
wokół „Areny’’ znalazły sie pod

do tego powołanych.
I..
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Słońce: 
wschód: — 3.58 
zachód: — 19.41

Miastu i sobie

TEATRY
OPERA — godz. 18 „Karnawał” 

i „Wieszczka lalek”; POLSKI — 
g. 17 „Zemsta”; NOWY — nie­
czynny; OPERETKA — godz. 19 
„Dziękuje ci, Ewo”; MARCINEK 
— g. 17 „Teatr Pietruszki” (w Ze­
grzu).

KIMA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15, 18 

i 20.15 „Sprawa Niny B” (franc 
18 1.); BAŁTYK — g. 10, 12.15, 
15.30, 18 i 20.15 „Poślubny rejs” 
(ang., 18 1.); CZTERNASTKA — 
nieczynne; GONG — g. 10, 12, 16, 
18 i 20 „Karmazynowy pirat” 
(USA, 12 1.); GWIAZDA — g. 10.30, 
13, 15.30, 13 i 20.15 „W samo połu­
dnie” (USA, 14 1.); HUTNIK —g. 
18 „Nigdy w niedzielę” (franc., 
18 1.); KOSMOS — g. 17 i 19.30 
„Klub kawalerów” (poi., 16 lat); 
MUZA — g. 10, 12.30 „Trudne go­
dziny” (radź., 14 1.), g. 15, 17.30 i 20 
„Być, albo nic być” (USA, 16 1.); 
MALTA — godz. 15.45, 18 i 20.15 
„Wszyscy do domu” (włoski, 14 1.); 
OSIEDLE — g. 16, 13 i 20 „Przy­
goda Krosza” (radź., 14 1.); FRZY- 
JA2N — nieczynne; RUSAŁKA 
(Swarzędz) — g. 17 i 19.30 „Żoł­
nierz i bohater” (NRF, 16 lat); 
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 
i 20.15 „Kiermasz” (NRF, 12 lat); 
SCALA — g. 16 „Strzały na grani­
cy” (chiński, 12 1.), godz. 18 i 20 
„Wielka wojna” (włoski, 18 lat); 
TĘCZA — g. 16, 18 i 20 „Dom na 
rozstajach” (radź., 12 1.); WARTA 
— g. 10—16 „Dzień w Londynie” 
(węg., 7 1.); WILDA — g. 12, 14.30, 
17 i 19.30 „Kapitan Fracasse” (fr., 
16 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 17 i 19.15 „Rio Bravo” 
(USA, 12 1.); WOJSKOWE — g. 17 
i 19.30 „W czepku urodzeni” (NRF, 
16 1.); WRZOS (Luboń) — nie­
czynne; WRZOS (Mosina) — g. 17 
„Patria o muerte” (polski, 12 1.), 
g. 19.15 „Poławiacze gąbek” (ra­
dziecki, 16 1.); ZNICZ (Zabikowo) 
— g. 20 „U progu życia” (szwedz­
ki, 18 1.).

RADiO
WARSZAWA I: 6.50 — Muzyka 

poranna; 7.20 — Przerwa; 12.15 — 
„Rolniczy kwadrans”; 12.45 — Na 
swojską nutę; 13 — Aud. dla klas

Dobry przykład Junikowa
X^to pamięta osiedle janikowskie sprzed kilku laty, ulicę 

Żmigrodzką prowadząca od pętli tramwajowej w kie­
runku torów na dawne Rudnicze, ulicę Oleśnicką, Rybnic­
ką i Miśnieńską — z trudem by dzisiaj je rozpoznał. Śla­
du nie ma po błocku i wybojach, a równo wyłożone pły­
tami chodniki pozwalają na dojście do każdego mieszkania 
suchą nogą, ba w czystych lakierkach. Żużlem wysypane 
jezdnie zlikwidowały problem dojazdu karetek pogotowia, 
taksówek i furgonetek z towarem do tutejszego sklepu.

Obecny wygląd tej części 
odległej dzielnicy Grunwald 
to zasługa mieszkańców, zaw­
sze skorych do pracy dla do­
bra ogółu. Inicjatorem i orga­
nizatorem czynów społecznych 
jest tu w głównej mierze Te­
renowa Grupa Partyjna (TGP)

Wzrost 
oszczędności w PKO

W kwietniu br. nastąpił dalszy 
wzrost wkładów oszczędnościo­
wych oraz zwiększyła się liczba 
książeczek PKO w Poznaniu i wo­
jewództwie. WTkłady wzrosły w 
tym czasie o ponad 17.200 tys. zł, 
osiągając stan 1.780 min. zł. Nato­
miast książeczek PKO przybyło w 
kwietniu 22.600. Obecnie jest ich 
już w Poznaniu i województwie 
815 tys. (a)

Z twórczości kompozytorów ro­
syjskich; 12.15 — Gra Kapela Lu­
dowa; 12.30 — Aud. dla wsi pt. 
„Przed 10-leciem SITR-u”; 12.40 
Pogadanka inż. J. Karłowskiego 
pt. „Pogłówne nawożenie zbóż 
jarych”; 12.45 — „List ze Śląska”; 
13 — Transmisja ze startu ostre­
go w Presov do VI etapu XVI Ko­
larskiego Wyścigu Pokoju Pra- 
sov—Rzeszów; 13.05 — Drobne u- 
twory symfoniczne;. 13.25 — „Łań­
cuch Kościeja” ode. 25 pow. M. 
Priszwina; 13.45 — Publicystyka 
aktualna; 13.55 — Tańce symfo­
niczne; 14.30 — „Technika na sali 
operacyjnej”; 14.45 — Gra Zespół 
Rozrywkowy; 15 — Transmisja z 
trasy VI etapu Wyścigu Pokoju; 
15.05 — Orkiestra Smyczkowa; 
15.30 — Transmisja z trasy VI eta­
pu Wyścigu Pokoju; 15.35 — Dla 
dzieci gawęda „Obrazki ze świa­
ta”; 16 — Transmisja z trasy VI 
etapu Wyścigu Pokoju; 17 —
Transmisja z trasy oraz z zakoń­
czenia VI etapu Wyścigu Pokoju 
w Rzeszowie; 18 — Aud. aktual­
na pt. „Dzieje jednego projek­
tu”; 18.10 — „Kąpiele muzyczne” 
— aud. słowno-muz.; 18.30 — Na­
uka przy głośniku — matematy­
ka dla klas VII; 18.45 — Ekono­
miczny problem tygodnia — „Lu­
dzie i wagony”; 19.05 —Muzyka i 
aktualności; 19.30 — Słuch, wg 
sztuki Wiliama Szekspira „Ju­
liusz Cezar”; 21.27 — Kronika spor 
towa oraz sprawozdanie i oficjal­
ne wyniki VI etapu Wyścigu Po­
koju z Rzeszowa; 21.40 — Orkie­
stra Tan. PR; 22.30 — Międzyn. 
Uniwersytet Radiowy; 22.40 — Wią 
zanka melodii; 22.50 — Młodzi kom 
pozytorzy polscy przed mikrofo­
nem; 23.20 — Muzyka rozr. i ta­
neczna.

Wiadomości: 5.20, 6.30, 7.30, 8,
8.30, 12.05, 16.05, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
9.55 — Fizyka — kl. VI i IX; 16.55 

Program dnia; 17 — Wiadomości 
dziennika; 17.05 — „Miś z okien­
ka” i „Co zobaczymy”; 17.40 — 
Program rozrywk. „Melodia i pio­
senka”; 18.10 — „Krew” — pro­

z rejonu Komitetu Blokowego 
nr ‘10, no i oczywiście sam Ko­
mitet Blokowy. Pierwsze 
skrzypce gra kierowmk TGP, 
znana działaczka — Wiktoria 
Hetmańska i przewodniczący 
KB — Zdzisław Zieliński. Z 
pomocą przyszły niektóre za­
kłady pracy: Baza Sprzętu 
Przedsiębiorstw Robót Inż. 
i Lądowo-Wodnyoh, Składnica 
przy ul. Rudnickiej i inne.

Dzięki TGP nabrało na Ju- 
nikowie rozmachu życie spo­
łeczne, rozszerzono działalność 
Komitetu Blok., otwarto oczeki 
wane od lat sklep spożywczy 
i kiosk. Działacze z TGP wy­
jednali w PKP budowę przej­
ścia dla pieszych i w czynie 
społecznym uporządkowali 
przejazd dla samochodów i 
innych środków lokomocji. 
TGP powołało także do życia

gram W. Zadrowskiego; 18.25 — 
Program rozr. „25 minut z chó­
rem Czejanda”; 18.55 — Wszech­
nica TV: „Klinika metalu”; 19.30 
Dziennik; 20 — „Dobranoc”; 20.10 
Program filmowy; 20.40 — Maga­
zyn public. „Miniatury”; 21.10 — 
„Stodoła” — składanka estrado­
wa; 21.50 — Wiadomości dzienni­
ka; 22 — Reportaż filmowy z VI 
etapu Wyścigu Pokoju Presów— 
Rzeszów.

WYSTAWY
KLUB ZAKŁADOWY ZNTK, ul. 

Robocza 4, wystawa grafiki A. 
Ratajczaka pt. „Zima” g. 14— 
20.

PAŁAC DZIAŁYNSKICH — Wy 
stawa plakatu indyjskiego — g. 
10—18, Klub MPiK „Ruch”, Rataj­
czaka 39 — Federacja Nigerii — 
wystawa dokumentu i fotografiki 
TPPA — g. 10—20, „"Wycinanki ka 
szubskie” — prace uczniów Tech­
nikum Mechanicznego w Biało­
gardzie — g. 10—20.

PAŁAC KULTURY — Klub Mło 
dzieżowy — Wystawa książek pt. 
„Poznań literacki” — g., S—18.•

MUZEA
MUZEUM NARODOWE — Al. 

Marcinkowskiego 9 — otwarte od 
g. 9—15, w niedziele od g. 10—15 
(poniedz. zamknięte).

DYŻURY
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM. 

ŚWIĘCICKIEGO (Al. Przybyszew­
skiego 49, tel. 612-11) — chirurgia; 
SZPITAL MIEJSKI IM. RASZEJI 
(ul. Mickiewicza 2, tel. 13-40) — 
interna; WOJEW. SZPITAL DZIE­
CIĘCY (chirurgia dziec. do lat 14) 
— ul. Józefa 8/9, tel. 540-04;

STACJA POGOTOWIA RATUN 
KOWEGO M. POZNANIA — ul. 
Chełmońskiego 20, tel. 544-44.

POWIATOWA STACJA PR., ul. 
Kościuszki 103, tel. 86-86.

APTEKI: Alfreda Lampe 2, Mar 
cinkowskiego 1,. Dzierżyńskiego 
107, Matejki 1, Dąbrowskiego 76, 
Starołęcka 79, Winogrady, Głogow 
ska 47.

Komisję Pojednawczą, której 
celem jest likwidowanie lo­
kalnych sporów i waśni mie­
szkańców.

Program tegorocznych prac spo­
łecznych. głównie przy urządza­
niu ulic — wyczerpany. W ciągu 
minionych dwóch miesięcy miesz­
kańcy założyli 2,5 km chodników 
betonowych na ulicach: Rybnic­
kiej, Oleśnickiej, Krzepickiei, Woź 
niękiej, Miśnieńskiej, Nowosol- 
skiej i Świdnickiej. Zakończono 
budowę boiska. Przy ; obctach — 
wykonanych z pomocą fachow­
ców — wyróżnili się szczególnie: 
St. Bręczewski, — J. Śmigielski, St. 
Hoisler, A. Marcinkowski i Fr. 
Sierżant. Ten ostatni użyczył sa­
mochodu ciężarowego do zwózki 
piachu i żużla.

Ale na tym nie koniec. Marze­
niem mieszkańców jest zbudowa­
nie dziecińca i boiska. Do uregu­
lowania pozostała jeszcze ulica 
Paczkowska, którą obecnie przy­
gotowuje się pod ułożenie chodni­
ków w roku przyszłym. Społe­
czeństwo chce się także włączyć 
do budowy kąpieliska na obec­
nych gliniankach. Propozycja ta 
rzucona przez Obwodowy Komitet 
FJN, znalazła wielu zwolenników.

Z powyższej relacji można 
by sądzić, że wszystko idzie 
jak po maśle, że nie ma żad­
nych przeszkód i trudności. 
Tutejsi aktywiści nie narze­
kają, ale podkreślają, że pra­
ca szłaby jeszcze lepiej, gdy­
by można było bardziej liczyc 
na pomoc zakładów pracy, gdy 
by dobra organizacja górowa­
ła nad żywiołowością społecz­
nego czynu. Zdaniem doświad­
czonych ludzi należałoby bar­
dziej wiązać ludzkie zamiary 
bezinteresownej pracy z bud­
żetem dzielnicy. Przedsięwzię­
ciom społecznym trzeba zapew­
nić pomoc w transporcie i in­
nym sprzęcie technicznym.

Terenowa Grupa Partyjna z 
Junikowa, o której tu pisali- 
śmy, nie jest zjawiskiem odo­
sobnionym. Na Grunwaldzie 
.jest ich wiele, a niemal wszy­
stkie mają znaczny dorobek 
polityczny i społeczny. Z. M.

TRAGICZNY FINAŁ
Zaczęło się od namowy kolegów 

podczas zabawy przy ul. Koperni­
ka. Kopnij tę puszkę z karbidem, 
zalanym wodą — namawiali 10- 
letniego Jerzego P. — Zobaczymy, 
jaki będzie wybuch.

Jerzy P. usłuchał rady i obec­
nie cierpieć będzie z tego powo­
du przez całe życie. Podczas eks­
plozji doznał poparzenia twarzy 
oraz oczu i został przewieziony w 
ciężkim stanie do kliniki. Najbliż­
sze dni wykażą, czy nie stracił 
w rok u.

PRÓBA SAMOBÓJSTWA
,W ciężkim stanie przewieziono 

wczoraj z ul. Łukaszewicza do 
szpitala 24-letniego mężczyznę 
S. R., który chcąc popełnić samo­
bójstwo zażył nadmierną ilość le­
ków.

ACH TE SPRZECZKI
Podczas sprzeczki mieszkanio­

wej przy ul. Strusia pobita zo­
stała 52-letnia Helena P. Mu- 
siało ją opatrzyć pogotowie. (L)

Nowe formy usług 
motoryzacyjnych

Przygotowaniami do XXXII 
MTP żyje również załoga Miej 
skiego Przedsiębiorstwa Usług

Apel 
do poznaniaków 
Po raz czwarty już, w dniach 

18 i 19 bm. gościć będziemy w na 
szyin mieście uczestników XVI 
Międzynarodowego Kolarskiego 
Wyścigu Pokoju, Praha — War- 
szawa — Berlin.

Ta największa kolarska Smpre 
za świata, organizowana pod ha 
słami walki o pokój, cieszy się 
w Poznaniu dużym zaintereso­
waniem społeczeństwa.

Pragnąc jak najlepiej przyjąć 
kolarzy, reprezentujących 19 
państw, Prezydium Rady Naro­
dowej m. Poznania zwraca się 
do mieszkańców naszego miasta 
oraz Dyrekcji Zakładów Pracy 
z apelem o udekorowanie wszyst 
kich domów i obiektów na tra­
sie przejazdu kolarzy flagami w 
dniu 18 i 19 bm,

Prezydium Rady Narodowej 
m. POZNANIA

ety?(rrfottiKi W.

Dr Anna Dziembowska pisze w 
liście do redakcji o wzoro­

wej pracy działu informacyjnego 
Biblioteki im. E. Raczyńskiego — 
którego pracowniczki sumiennie 
i uprzejmie pomagają czytelni­
kom w poszukiwaniu materiałów 
naukowo-informacyjnych.

Remoncik wykonano! Już przed 
kilkoma miesiącami przy ul. 

Armii Czerwonej 10 zabrało o- 
statnie manatki przedsiębiorstwo 
wykonujące tu generalny remont. 
Zapomniało ono tylko wywieźć 
gruzy. Interwencje w Zarządzie 
Budynków Mieszkalnych dotych­
czas nie odnoszą skutków...

prosimy serdecznie o sklep spo- 
' żywczy samoobsługowy — pi- 

szą do nas mieszkańcy nowych 
bloków przy ul. Głogowskiej 94.

Przybyło tutaj wiele nowych 
mieszkań. Tymczasem sieć skle­
pów spożywczych nie zwiększyła 
się. W rezultacie zakupy, szczegół 
nie poranne, są utrudnione...

Przekazujemy tę informację Wy 
działowi Handlu Prezydium DRN 
Grunwald, (jk)

Imprezy Dni Oświaty
Dzisiaj odbędą się dalsze 

spotkania z okazji trwających 
Dni Oświaty Książki i Prasy. 
Red. Z. Bystrzycka z tygodni­
ka „Zwierciadło" spotka się o 
godz. 14 z pracownicami PZPO 
im. Komuny Paryskiej, a o 
godz. 18 odpowiadać będzie pa 
pytania w sali Błękitnej Pała­
cu Kultury.

24 Filia Miejskiej Biblioteki 
Publicznej organizuje o godz. 
17 w auli Szkoły Podstawowej 
nr 64, ul. Obotrycka, imprezę 
dla dzieci. Najpilniejsi czytel­
nicy otrzymają nagrody, a 
Teatr „Marcinek” da przed­
stawienie pt. „Teatr Pietrusz­
ki”. (s) L

Samochodowych, podległGj?o 
od stycznia br. Pozn. Zjedno­
czeniu Przemysłu Terenowe­
go.

Przy ul. Towarowej odrę- 
statirowano już m. in. stacje 
obsługi samochooow, wprowZ 
dzono tam dodatkowo nocna 
zmianę, a w lo punktach mia 
sta szykuje się nowe okresowe 
parkingi dla samochodów go­
ści targowych. Na 4 parkin­
gach stałych dyrekcja MPUs 
zamierza ustawić — zamiast 
dotychczasowych kiosków 
(.przyznajmy nie najlepiej sie 
prezentujących) — nowe pawi­
loniki usługowe. Mają być one 
zaopatrzone jednocześnie u? 
drobne akcesoria samochodo­
we. Z projektem tym jest jed­
nak kłopot. Do tej pory nje 
znalazł się bowiem wykonaw­
ca pawiloników mimo kilku 
ofert przedsiębiorstwa. A prze 
cięż czas nagli.

Warto dodać, że ostatnio 
MPUS przejęło z Pozn. Zakła­
dów Armatur jeden z oddzia­
łów wytwórczych. Dzięki te­
mu można było tam rozwinąć 
produkcję poszukiwanych na 
rynku linek do liczników sa­
mochodowych.

Nową formę usług motory­
zacyjnych stanowi także uru­
chomienie wypożyczalni samo 
chodów osobowych. Jak do­
tychczas przedsiębiorstwo dy­
sponuje 4 „Wartburgami” i 3 
„Moskwiczami”. Zaintereso­
wanie wypożyczalnią jest du­
że. (jot)
------------------- — —----

Zólwi eipress
uawet mulemu dziecku 

słowo „Ezpress” koja­
rzy się z szybkością. Prze­
świadczony, że wszyscy taki 
rozumieją p. Nowacżyński, 
za m. przy ul. Przybyszem-i 
skiego 45, oddał w pralni- 
czym punkcie usługowymi 
przy tej samej ulicy kilka 
koszul do prania ekspreso­
wego. Przy przyjmowaniu 
zapewniono go, że koszulki l 
będą czyste, pięknie wyprą- ( 
sowane za dni cztery. Było} 
to w dniu 19 kwietnia br. (

Zgodnie z umową klient i 
przybył 23 kwietnia po od- ) 
biór czystych koszul. Nie by- i 
ło. Przychodził następne dni,' 
a 26 — wierząc, że niewyko­
nanie zlecenia to sporadycz­
ny wypadek — oddał następ­
ne koszule. Również do pra­
nia ekspresowego. Przyjęto, 
a jakże...

A teraz, jest już maj, ko­
szulek nie ma, ani pierw­
szych, ani drugich (pranych 
ekspresowo!). Klient myślał, 
że umowa obowiązuje obie 
strony. Pomylił się. Jesteśmy 
ciekawi, czy nie będzie mu- 
siał płacić dodatkowych kosz 
tów za przeterminowanie 
wykonania zlecenia?

(IK)

t ■
Dnia 13 maja 1963 r. zasnął w Bogu, po krót­

kich, lecz ciężkich cierpieniach, mój najuko­
chańszy ojciec, teść, stryjek i wujek, śp.

Antoni Nowak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm., 

o godz. 10,30 z kaplicy cmentarza górczyńskiego.
W głębokim żalu pogrążona 

CÓRKA Z MĘŻEM I RODZINĄ 
35683g 

t
Dnia 13 maja 1963 r. po krótkich 1 ciężkich 

cierpieniach zakończył swój pracowity żywot, 
mój najdroższy, nigdy niezapomniany mąż — 
jedyny przyjaciel, najukochańszy tatuś, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 77, śp.

Wojciech Jabłoński
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm., o go­

dzinie 10 z domu żałoby.

W nieutulonym żalu pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Powidz, powiat Gniezno. 35684g

Dnia 12 maja 19«3 r. zmarł długoletni pra­
cownik Oddziału II Wojewódzkiego Przedsię­
biorstwa Państwowej Komunikacji Samochodo­
wej w Poznaniu

Jan Kalet
odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi

W Zmarłym tracimy zasłużonego i niestrudzo­
nego współpracownika. Przez swoją ofiarną i su­
mienną pracę zaskarbił nasze uznanie.

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm., 

o godz. 15,45 na cmentarzu na Junikowie.

DYREKCJA P. O. P. RADA ROBOTNICZA
RADA ZAKŁADOWA WSPÓŁPRACOWNICY

K3972

W trzecią bolesną rocznicę śmierci ukocha­
nego, drogiego i nigdy niezapomnianego męża 
i szczerego, jedynego przyjaciela w życiu, śp.

Józefa Przewoźnego
odprawiona zostanie msza św. żałobna za spo­
kój Jego duszy w czwartek, dnia 16 bm., o go­
dzinie 6,45 w kościele Sw. Marcina, o czym za­
wiadamia "wszystkich życzliwych pamięci dro­
giego Zmarłego

ŻONA
Poznań, Ratajczaka 26. 35546g

..... . 11—1....t
Dnia 13 maja 1963 r. zmarł po długich i cięż­

kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 75, śp.

Jan Leitgeber
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm., 

o godz. 15,45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążeni

ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUCZKI
K3982

Dnia 12 maja 1963 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, nasz długoletni pracownik

Antoni Tuszewski
W Zmarłym straciliśmy cenionego 1 sumien­

nego kolegę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm., o go­
dzinie 14,15 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

Samorząd Robotniczy Dyrekcja 
MIEJSKIEGO PRZEDSIĘB. OCZYSZCZANIA 

W POZNANIU
K3973

— t
Dnia 13 maja 1963 r. zmarł w wieku 80 lat, 

nasz kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Maksymilian Kornowski
em. naczelnik Urzędu Pocztowego

Pogrzeb Odbędzie się w czwartek. 16 bm., 
o godzinie 1*5,15 na cmentarzu na Junikowie.

O tym zawiadamia w smutku pozostająca g
RODZINA 2- I ______.—

Dnia 14 maja 1963 r. zasnęła w Bogu, moja 
ukochana żona, nasza droga matka, teściowa, 
siostra, szwagierka, ciocia i babcia, przeżywszy 
lal. 54, śp. 1

Maria Kmieciak
z domu Gaczyńska

Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie 
się w piątek, 17 bm., o godzinie 10, po nabo­
żeństwie żałobnym z kościoła parafialnego 
w Swarzędzu.

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, SYNOWIE Z RODZINAMI

Dnia 13 maja 1963 r. zasnęła w ^'ogti, opa­
trzona Sakramentami św., moja najukochańsza 
żona, najdroższa, najlepsza mateczka, teściowa, 
babcia, siostra, szwagierka i ciocia, śp. '

z Rogalińskich

Kazimiera Przy było wska
Pogrzeb odbędzJe się w środę, 15 bm., o go­

dzinie 16,30 z kośę:ola parafialnego w Kleczewie.
O bolesnej stracie zawiadamiają 

w głębokim i nieutulonym żalu
MĄŻ, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI, SIOSTRY, BRAT, 

BRATOWA, SZWAGROWIE I RODZINA
Kleczew, Poznań, Swarzędz. 35724g

Samochód osobow
da’’ typ 1101 sprzedam. A. 
Mazana, Kościan, ul. Wa­
ryńskiego blok A — I m. 
1. 9934p

Sprzedam motocykl „MZ” 
350. Poznań - Winogrady, 
ul. Zagonowa 12. 35548g

in. v. or.
monetkę. Zgubę odet’fan, 
pod adresem: pl.
polski 10/11 E m. 4. W®
Zgubiono prawo jaI 2 * * * * 7̂  
wystawione na nazwisko 
Stanisław Mar5'Tn‘^ 
Strzyżewice, powiat

I i II z cyklu: „Wesoła zabawa”; 
13.25 — Suity orkiestrowe; 14 — 
Proszę mówić — słuchamy; 14.30 
Mozaika melodii rozrywkowych; 

/ 15.10 — Melodie rozrywk.; 15.30 — 
Utwory skrzypcowe; 15.45 —
„Amatorskie Zespoły przed mi­
krofonem”; 16.05 •— Melodie roz­
rywkowe: 16.15 — Odcinek powie­
ści T. Zimeckićgo o wsi — Nie 
masz Chleba; 16.35 — Program
młodzieżowy — „Dzień dzisiejszy” 
— dzień jutrzejszy”; 17.05 — „Po­
słuchajmy muzyki i o muzyce”; 
17.30 — Audycja szkół średnich 
pt. ..Na wirażu”; 18 — Uniwers. 
Radiowy „Świat w zwierciadle 
nauki”: 18.10 — „Sobótki” ode. 5 
powieści M. Patkowskiego; 18.30 
Kurs jęz. franc.; 18.55 — Transmi­
sja z Oslo Międzypaństw. Meczu 
Piłkarskiego Norwegia — Polska; 
19.50 — Melodie tan.; 20.26 — Wia­
domości sport.; 20.30 — Kwadrans 
piosenek polskich; 20.45 — „Ze 
wsi i o wsi”; 21 — Koncert cho­
pinowski Trio G-moll op. 8; 21.30 
Dawna muzyka polska; 21.40 — 
Estetyka życia codziennego; 22.10 
„Verdi — geniusz opery” audy­
cja w opr. H. Swolkienia; 22.55 — 
Radiowa Poradnia Rodzinna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ; 6.50 — Gimnastyka*
7 - Muz. por.; 7.50 — d. c. muz’ 
porannej; 9 — Ork. i soliści; 9.45 
Kurs jęz. rosyjskiego; 10 — Mel. 
rozr.; 10.30 — z życia £SRR; u

W dniu 13 maja 1963 r. po krótkich cier­
pieniach, opatrzona Sakramentami św., żako<- 
czyła swój pracowity żywot, w wieku lat a < 
nasza ukochana i nigdy niezapomniana mat > 
teściowa, babcia, szwagierka i ciocia, śp-

Z KARSNICKICH

Zofia Sumińska
magister farmacji

Po nabożeństwie żałobnym, które odbęd 
w czwartek, dnia 16 bm., w kościele Sw. u 
w Krotoszynie, nastąpi wyprowadzenie 
na cmentarz parafialny.

O tym zawiadamiają .
w ciężkim smutku pogrążone 

DZIECI I RODZINA
Krotoszyn, Poznań, Szczecin, Kalisz, ”ro3-6gig

Dnia 13 maja 1963 r. zmarła w wieku lat 

mgrfarm.Zof^SlWWSO 
długoletni pracownik Apteki nr 1J5 

w Krotoszynie
। W Zmarłej straciliśmy cenionego wspó P 
cownika i serdeczną koleżankę.

Cześć Jej pamięci! . Czwar-
Uroczystości pogrzebowe odbędą Sl? . -7Vnie. tek, dnia 16 bm„ o godzinie U w Krotoszy

Dyrekcja Rada Zakładowa ro S 
ZARZĄDU APTEK WOJ. POZN^'aviU

I MIASTA POZNANIA W POZNAM11


